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Feldm arszałek porucznik h iab ia  Bylandt- 
R h e id t, austro-węgierski m inister w o jny , stoi 
dzisiai na pierwszym planie dyskusji politycznej. 
Wiadomu, jak gorąco zajmuje się opinja publiczna 
nowem uzbrojeniem arm ji pic więc dziwnego, że 
w obec niepokojących w ieści, jakie w ostatnich 
zwłaszcza czasach się rozeszły o stanie uzbrojenia, 
z taką niecierpliwością wyglądano sebrania się ko­
m isji wojskowej —  rozumie się delegacji węgier­
sk ie j, gdyż jeżeli gdzie, to tyłku w węgierskiej 
można sie było spodziewać wyjaśnień. Czy więc wyja­
śnienia te nastąpiły, czy głośno wyrażono obawy 
zostały rozprószone? Dłużej, aniżeli zwykle, ra ­
dziła tym razem komisja nad ekstraordyuarjum 
wojskowem , hrabia B ylindt - Rheidt mówił kilka 
razy, pierwszy raz nawet blisko trzy godziny, wy­
wody swoje objaśniał pan m inister eksperymentami 
na modelach i rysunkami, komisja uchwahia wresz­
cie ty tu ł pierwszy w kwocie 15,512.500 złr. w. a. 
na sprawienie karabinów i potrzebnej dla nich amu­
nicji, a mimo to nie moglibyśmy powiedzieć, że 
h rab ia  Rylam lt-Rheidt uspokoił wzburzoną opmję 
publiczną, iż położył tamę wszelkim złowrogim 
wieściom,, że osłabił wszystkie przeciw jego mode­
lowi podniesione zarzuty.

Pytania, jakie sformułował imieniem komisji 
jej przewodniczący, hrabia Ludwik Tisza, były dość 
wyraźne i jasne

1. Jakie powody skłoniły m inistra wojny do 
przyjęcia w roku bieżącym osmio-milimetrowego 
kalibru w obec te g o , że w roku ubiegłym uw a­
żał jedenasto-milimetrowy karabin M annlichera za 
najlepszy i przemawiał za jego sprawieniem ?

2. Czy m inister wojny uważa ponowne próby 
z nowo odkryłem, modelami za zbyteczne

3. Czy sprawione karabiny jedenasto-milime- 
tiowe wraz z ich municją są zdolne do użytku?

Trzy pytania dokładne i ścisłe —  o odpowie­
dzi m im steijalnej nie moglibyśmy tego powiedzieć. 
Gdybyśmy mieli sądzie po długości mowy min ■, 
sterjalnej, musielibyśmy dojść do przekonania, ze 
Jego Ekscelencja w} bornie w łada słowem. Jenerał 
Bylandt-Bheidt mówił przez trzy godziny, * mimo 
to nie odpowiedział p y u a ia  a jfrzynaji miej 
nie w tej myśli, w jakiej pytania postaw »ne były.

PrzedewBzystkiein nie odpowiedział Jego Eks­
celencja, dla czego z ta lą  stanowczością wystąpił 
w roku ubiegłym  za jedenastom a milimetrami ł 
dla czego z u k ą  samą stanowczością występuje 
teraz za mimioma milimetrami, mimo, że sprawio­
no już 83.000 karabinów pierwszego rodzaju, m i­
mo, że wydano na to 3 i pół miljona zł. A rgu- 
meEt, że wówczas n.e znano lepszego systemu, że

nie miano prochu dla małego kalibru, że w ięc w 
obec zachmurzonego horyzontu politycznego i 
w obec grozy wojennej trzeba było spieszyć się 
i sprawić jak najprędzej karabiny M annlicLera z 
jedenastomilimetrowym kalibrem —  argum enta te 
prawie krytyki nie wytrzymują. Jest faktem noto­
rycznym, żo w tej samej chwili, w której delega­
cje austro-węgierskie, w obec oświadczenia m in i­
stra wojny, że baranin M annlichera z jedenasto­
milimetrowym kalibrem jest najlepszy, uchwalały 
kredyty wielkiego kalibru, w tej samej chwili ro ­
biono w innych państwach, jak np. we Francji, 
próby i wyrabiano już karabiny ośmiomiliiuetrowe. 
Zdaje się więc, że tylko w austro-węgierskiem  m i­
nisterstwie wojuy nic o tern nie wiedziano. A już 
zupełnie... dziwnym wydaje nam się argument, że 
groza wojenna zmusiła nasz naczelny z irząd woj­
skowy do tego nadzwyczajnego pospiechu. Acce- 
płutn sed non concessum, że tak oyło w istocie, 
że widmo wojny zawisło rzeczywiście nad Europą, 
czy była to właściwa pora do nowego uzbrojenia 
armji. M inęły już czasy, kiedy wojny trwały lata. 
O przygotowaniu się do wojny, wówczas, kiedy 
wojna już grozi, chyba mowy być nie może. Kie­
dyż ma się arm ja wj uczyć władać nową bronią, 
jeżeli państwo na prawdę już jest wojną zagrożone ? 
A  trudno przecież żądać od niedoświaJ zonego 
żołnierza, aby bez przygotowania, bez poprzedniej 
musztry poszedł w bój z nadzieją zwycięztwa. 
Taki w w ojue  i pokuju zasłużony i doświadczony 
żołnierz, jak jenerał hrabia Bylandt Rheidt, powi­
nien o tem pamiętać i jeżeli chce miljonów dla 
nowych karabinów ośmiomiletrowych a równocze­
śnie usprawiedliwić miljony wyrzucone na karabi­
ny jedenastomilimetrowe, wówczas o inne posta­
rać się powinien argumenta. Na trzecie py­
tanie, ażali sprawione kaiabiny mogą służyć do 
wojennego użytku, odpowiedział hrabia Bylant- 
Rheidt, że uzbrojenie jednej części armji takiemi 
karabinam i nie będzie ze szkodą dla całości. J e ­
steśmy z całym respektem w obec takiej powagi 
wojskowej, jaką jesl bezsprzecznie Jego Ekscelen­
cja nasz wspólny m inister wojny i chętnie uwie­
rzylibyśmy ślepo we wszystko, co paD minister 
mówi ze stanowiska wojskowego, mimo to wzbu­
dza w nas powyższe oświadczenie pewne wątpli­
wości. Trudno nam  uwierzyć, aby w danej 
chwili, gdy armja powołaną będzie pod broń, oko­
liczność ta nie była ze szkodą dla całości, że część 
jej innemi uzbrojona karabinam i i innej potrzebuje 
amunicji. Nam się zdaje, że fakt taki może się 
stać powodem bardzo przykrych następstw. Przy­
puszczam?. że sam hrabia B yL adt-E heidt jest c tem 
w głębi duszy przekonany, że więc słowa powyż­
sze powiedział g łów ne dla uspokojenia delegatów, 
aby im ułatwić, przebolenie straty jeszcze kilkuna­
stu miljonów. Ze komisja przebolała stratę, dowo­
dem tego uchwała przj jmuiąca do wiadomości 
oświadczenia m inisterjalne. Czy uczyniła to w prze­
konaniu, że ośmiomiiimetrowy karabin M annliche­
ra  jest nąjlepszym modelem, o tem nie jesteśm y 
przekonani.

Sprawy sejmowe-
($i> .\any tę ry to r ją ln e ).

W y d z i & t  k r ą j o w y  A b O S Ć  aj o wyłą- 
czepie gminy H u t ą  s a m b  k l ę s k a  ? związku 
gm iny Folusz a przyłączenie jej do gminy P ie l­
grzymka ; b )o  wyłączenie gminy 0  n t e r b u r g e n  
z związku g ram , Poberezce a przyłączenie jej za 
zgodą mieszkańców z gro. W e i n b e r g e n ;  c)

NOWA JUDYTA
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO

H. E I D P f i l i A  J I A G G A R D A .

I
Aron ma przygodą,

Dzień był piesłyęhąnm su w an y  nąwet w TróD&- 
raajLu, gdzie jpż po przełamaniu się potęgi la- 
ą  może być jeszcze bardzo gorącu, jeśli się zda­
rzy, że tyJzień lub dwa tygodniu przejdą bez de­
szczu. Nawet soczyste lilje błękitne —  fodząj 
igapantu, pielęgnowanego często w europejskich 
sieplarniach —  wyglądały »trudzono i zwiędłe i 
lochylały ku zieim długie swoje trąbkowafe kwfe- 
iie przed wiatrem gorącym, klory jak  piekący od- 
lech  wulkanu, długie już godziny przeciągał po 
nad Transvaalem Także bujne trawy po obu stro­
jach  szerokiego gościńca, który biegł przez pola 
s licznemi odnogami bocznemi, jak sieć żyłek błę­
kitnych na ram ieniu kobiecem —  pokryte były 
;rubą warstwą czerwonego kurzu.

)Vreszcie w iatr ustał, jak  zwyczajnie bywa 
przy zachodzie słońca i wszystkiein co po nim po- 
sosiało, były małe wiry powietrzne, które nagle 
podnosząc się na drodze szybami ruchem  pory­
wały i unosiły na jakie pięćdziesiąt stóp w gó­
rę olbrzymie słupy kurzu. Po uciszeniu się wia- 
jrg tu szare kolumny ruchome rozpływały się zwol­
na, a  kórz opadał stopniowo na ziemię.

Tuż za takim zagadjfów, m  postępował
jeździec, klńry wyglądał IWfiouy } ilbm dZ on |,‘ia koń 
jego o j ł  bardzią, jeszcze znużony i hardzi^ jta&ru 
lżony. Oforący wiatr „zabrał obu w sz y s ttr  kości"
— jak maw.«ję Kafrowie, co nie może dziwić, gdj 
3ię zważy, że jeździec, pomimo skwaru i wiatru 
przebył cztery o) ętape mile be2 przestanku. N ag]e 
wir. posuwający się dość długo już przodem ustał 
i kurz zaczął opadać zwolna. Jczdzmc zatrzymał 
również konia i z zajęciem przypatrywał się nowe­
mu dian zjawisku afrykańskiej przyrody.

—  Tak M no dzieje się % życiem człowieka..
— odpv»al sie głośno, choć jedynym buchaczem  
był tylko koń jego— stawia się on na święcie, c loć  
.ikt ais wie m i  i dJ* czego?..', potęgi wzbije

trochę kurzu na gościńcu życia, ustępuje, a kurz 
opada na ziemię, aby go nogami podeptano i po 
krótkim czasie zapomniano...

Jeździec nasz, mężczy zna silny i rosły, z twa­
rzą, rzec można nawet brzydką, lecz opromienioną 
sympatycznie parą pięknych błękitnych oczu i ja ­
snym pełnym zarostem, liczył zapewne mało co 
więcej po nad trzydziestkę. Wygłosiwszy do swego 
wierzchowca taką głęboko filozoficzną uwagę, sam 
roześmiał się z niej serdecznie i z lekka uderzył 
spędzonego konia sjambokiem (szpicrut ze skóry 
nosorożca).

—  H o ! h o ! ruszaj siwoszu, rpsza; żyw o! 
W  pueciw nym  bpwjem .'f9 ?up nip źdąjymy (jąś pa 
pop d° stapego p ro ft’a.... Ale, ale. , czy to tylko 
pie tędy wypada nam jechać ? —  tu wskazał szpic- 
rutepi iia wąsjtą kołami wozu pobruzdżouą drogę 
polną, która od W aakerstroonfskiego gościńca bie­
gła ńa prawo jtu szerokjęrpja wzgórzu, widnemu 
stąd W odległości kilku mij angielskich. -  ’ Stary 
Róer mówił, że skręcip mam na drugą odnogę 
szosy —  ciągnął sąui (jo siebie —  hc?  w  może 
okjamał mję..,: Rowmdają, Że njejedep z nich 
uważa za dobry dowcip, aby Anglikowi przyspo­
rzyć kilka m il'kołow auia, Lecz przypatrzmy s ię ; 
w opisie stoi. że dom leży pod osłoną dużego pa­
górka, niespełna dwie mile w bok gościńca. Pagó­
rek widać stąd rzeczywiście, więc sprobójmy ! Ano, 
siwoszu, przyspieszmy kroku! —  Wierzchowiec, 
jakby gc rozumiał, choć zaledwie wlókł już no­
gami, ruszył kłu&em, ta l charakterystycznym u po- 
łudmowo-alrykańskicn koni.

Nagle mezwykły widok przerwał obserwacje 
naszego jeźdźca. Na najwyższym punkcie lekkiego 
płaskowzgórza — w oddaleniu czterech do pięeiu- 
śet Lrokow, ujizai kuca, pędzącego w dzikich pod­
skokach z kobiety na grzmi ecie, a za m m i gonił 
z sz sr iko rozprżęstrzeniónemi skrzydłańii i wy­
ciągniętą naprzód' szyją strpś ogromnycji ‘rożmja- 
t w  Który wyspkjemi sWpjpmj ijogamj' robjł usta­
wicznie kroki' Jii piętnastu stóp długie. Pomyka­
jący wszystkich sił pony, wyprzedzał go jeszcze 
na odległość dwudziestu kroku w i wnet mógłby 
zdązye Jo Johna, lecz w obec najszybszego ze 
"Wszystkich stworzeń na ziemi, wysiłki jego były 
daremne. Nie upłynęło pięć seaund, a olbrzymi 
plak był ju i tuż za konii m. Niewysłuwmny lęk 
zdjął -'ohna... mimowoli przymknął oczy, a gdy je  
Ótworzył, ąjrzał podniesioną w górę nogę strusia, 

właśnie Z ciężarną  ofawiwiej

0 wyłączenie przysiółka L a s k ó w k a  w pow. 
Brzozowskim ze związku gminy Bachórz i utwo­
rzenie z niej samoistnej gminy.

Dalej wnosi W ydział krajowy, ażeby Sejm 
wyraził rzadow. opinję, iż a) gminę R o r o d y s z -  
c z e należy wydzielić z okręgu sądu pow. w Łące 
a przydzielić do sądu m. del. w Samborze; b) 
gminę R a b a  w y ż s z a  należy w jłączyć z okręgu 
sądu pow. w Jordanowie i ze starustwa Myśle­
nickiego a przydzielić takową do okręgu sądu pow.
1 starostwa w Nowym Targu.

(R eform a  .istaw y o dojazdach kolejowych).
W ydział krajowy po porozumieniu się z rz ą ­

dem wnosi projekt następujących zmian ustawy o 
dojazdach kolejowych.

W §. 1. proponąje W ydz.ał dodatek, że do­
jazd łączący dworzec lub stację kolei z miastem 
lub miasteczkiem ma być doprowadzonym do tego 
punktu w śródmieściu, który ze względu na po­
trzeby miejscowego ruchu handlowego i komuni­
kacji z koleją żelazną uznany zostanie za najodpo- 
wieduicjszj przez władze orzekające o kierunku 
dojazdu w myśl §. 5. —  to je s t przez nam iestnic­
twu w porozumieniu z Wydziałem krajowym. 
Jeżeli jedna! przez miasto lub miasteczko prze­
chodzi droga państwowa, krajowa lub powiatowa, 
natenczas dojazd kolejowy ma być połączony w 
obrębie osady miejskiej z drogą należącą do je ­
dnej z trzech kaiegoryj powyższych a gdzieby t a ­
kich dróg było więcej niż jedna, z lą, Którą z 
pomiędzy nich w ledzi powyżej wskazane uznają za 
najbardziej odpowiednią.

Place Drzed dworcami i stacjami przeznaczone 
dla ruchu osób i wozów, równie jak rampy kole­
jowe, łączące te place z dojazdami, przejazdy i 
w ogóle wszystkie w obrębie obszaru stacyjnego 
położone drogi i przedmioty drogowe, o ile sta­
nowią własność przedsiębiorstwa kolejowego, nie 
mają być uuazane za części dojazdów kolejowych.

Wydział krajowy proponuje następnie zmianę 
§. 4 o ile dotyczy pokrycia części kosztów bu­
dowy dojazdów kolejowych prestacjam i gm in i ob­
szarów dworskich, a to w obec zmienionych nową 
ustawą drogową stosunków.

Zmiana proponowana przez W ydział krajowy 
jest następującą;

„Części kosztów pokrywają prestacje i do­
datki do podatków bezpośrednich przez gminy i 
obszary  ̂dworskie osobno uiszczać się mające, a 
wysokość onych i sposób ich uiszczania oznacza 
rada powiatowa, uie przekraczając jednak połowy 
wj miaru ustanowionego na rzecz dróg gminnych. 
Prestacje te i dodati i do podatków w żadnym 
razie nie mogą p r z e w y ż s z a ć  j e d n e j  s z ó s t e j  
c y ę ś c i  k o s z t ó w  b u d o w y  d o j a z d u  w obrę­
bie gminy wraz z obszarem dworskim jednę sta­
nowiącej miejscowość."

Wydział krajowy proponował jeszcze pierwo­
tnie zmianę §. 5, mianowicie w tym kierunku, że 
jeżeli rada powiatowa me uchwali wniosku na 
uznanie potrzeby budowy lub rekonstrukcji do­
jazdu, a potrzebą tą  zącyodżi, sprawa rozstrzy- 
gipętą byp mia*a w drodze ustawodawstwa krajo­
wego ną tę amtanę nie zgodziło się jednak m ini­
sterstwo sprtw  wewnętrznych. Natomiast zapropo- 
Puwał p. m inister, ażeby zamiast wyrazów: „na 
wniosek rady powiatowej," użyć wyrazów; „po za- 
stągnjęciu opinji, lub po wysłuchaniu rad j powia­
towej."

Na taaą zmianę nie zgodzd się znów Wydział 
-fajow y, albowiem przyjęcie jej czyniłoby iluzo- 

wszelką ingerencję reprezentacji i władz

Na szczęście potężny cios chybił amazonkę a 
spadł na grzbiet kuca tuż przed samem siodłem, 
ątory też runął la ziemię jak spiorunowauy. Młoda 
jezdzczyni szybku zerwała się z ziemi i zaczęła 
biedź ku Johnowi, struś za nią. Znów groźna noga 
ptaka podniosła się w górę, lecz zanim opadła z 
druzgocącą potęgą na rarnię uciekającej, u. rzuciła 
się, jak długa, twarzą na dół w trawę. W  oka­
mgnieniu pierzasty olbrzym stal już nąd nią \ ?ą- 
czął deptać ją  nog^ni, j aL gdyby chciał stłumić 
w niej oouatnią iskierkę żyęipwą..'. W tej kryty- 
ęznęj c.iwili zdążył John N ^ l  na plac boju. Zalc- 
d.wi.ę dostfźegł go, zaniecuul dalszego p.a- 

'Wjępia S1§ “ ad dr.ewczyną i tańcząc majestaty- 
cznie, jak to jest zwyczajem tych ołbrzvmow skrzy­
dlatych, gdy zabjeraja się do walki, ruszył ku 
Johnowi... Tymczasem kapitan Niel, tak same nie 
obpajopuony ze r wycząjańu strusiów jak koń jego, 
który zaczął już zdradzać silną ochotę do ucieczki, 
byłby wśrpd IHPycb okoliczności niezawodnie czmy- 
cńflął przed merównemi zapasami. Atoli jako dżen- 
tleman i oficer nie mógł żadną m iarą zostawić ko­
bietę be? pomocy —  to też zeskoczył z konia i ze 
Sjambokiem w ręce ruszył odważnie na spotkanie 
nieprzyjaciela.

Chwilę przystanął ptak, zmierzył przeciwnika 
swojemi świecącemi krągłemi oczyma i zwolna 
przeginał sm ukłą szyję na lewo i prawo. Potem 
roztoczył nagle skrzydła i jak błyskawica rzucił 
się na kapitana. John skoczył w bok, zasłyszał 
jednak tuż koło uszu cnrzęst piór i zoczył grubą 
nogę,_ która gwizdnęła mu koło głowy. Szczęściem 
chybiła i s ju ś  ominął go lotem strzały. Zanim je ­
dnak zdołał odwrócić się w tę stronę groźny 
zwierz był już i  powrotem i zaap\ikoWaf ifm Y( 
plecy tak^potężne uderzenie, żę kaPvąi jak  kró­
lik, pokozmłkoyyał ną ziemię. W ściekły ? holu i 
gniewp zerwał się pa nogi i szpicrutą pocaęstował 
Ptaką w szyję takim silnym razem, ie  tenże chwi­
lowo zaphwiął Się na nogach. Skorzystał z tego 
John  i obiema rękami pochwycił skrzydła ptaka.

Teraz zaczęli obaj kręcić się w kołko, zrazu 
powoli, potem coraz szybciej, szybciej, ie  w końcu 
kapitanowi zdalu się, iż czas, przestrzeń i twardy 
grunt pod nogami, wszystko to znika mu z przed 
oczu. bo nad sobą widział jako stały punkt za­
czepny, jenc długą szyję strusią, pod nim zaś wi­
rowały wysukie nogi ptaka, podezac gdy delikatny 
puch czarnych, i hiałrnh jego piór muskał mu 
oblicze,

autonomicznych w sprawie uznawania potrzeby 
budowy publicznych dojazdów kolejowych. Jaką- 
kolwiekby bowiem była opinja rady powiatowej, 
lub zdanie W ydziału krajowego, w braku porozu­
mienia pomiędzy Wydziałem krajowym a namie­
stnictwem, decydowałoby w tej sprawie wyłącznie 
ministerstwo spraw wewnętrznych wspólnie z mi­
nisterstwem handlu. W obec tego, że zasadnicze 
względy przemawiają przeciw takiej zmianie §. 5, 
a Wydziałowi krajowemu nie zależało wiele na 
zmianie przez siebie proponowanej i nie chcąc 
narażać projektu do ustawy, gdyoy go Sejm 
uenwalił na odmówienie cesarskiej sankcji, posta­
nowił W ydz.ał krajowy odstąpić od wniosku do 
zmianv §. 5, poprzestając jedynie na projekcie 
zmian powyższych.

\Cmentarze).
W roku 1884 powziął Sejm uchwałę poleca­

jącą Wydziałowi krajow em u, aby ściśle zbadał u- 
stawodawcze stosunki i administracyjne przepisy, 
odnoszące się do em entaizy wszystkich wyznań, a 
następnie przedłożył Sejmowi na najbliższej sesji 
odpowiednie wnioski, celem uregulowania obowiąz­
ków co do zakładania, rozprzestrzeniania, utrzymy­
wania, jakoteż dozoru cmemarzy.

Jeszczi w ciągu sesji sejmowej roku 1885/6 
przedłożył Wydział krajowy Sejmowi sprawozdanie 
w tym względzie, w którem zestawiając wszystkie 
ustawy i rozporządzenia obowiązujące oraz wyciągi 
z zasadniczych orzeczeń, wyraził przekonanie, iż 
obecnie nie daje się uczuwać potrzeba jakichkol­
wiek  ̂ zmian w postanowieniach co do cmentarzy 
obowiązujących i na tej podstawie żądał Wydział 
krajowy cd Sejmu przyjęcia odnośnego sprawozda­
nia do wiadomości.

Sprawa ta jednak nie została w ciąsru sesyj 
sejmowych w roku 1885/6 i 18S6(7 załatwioną i 
dlatego W ydział krajowy postanowił ponowić ją  
na przyszłej sesji z wnioskiem pierwotnie posta­
wionym.

Serbja.
W  sprawozdaniu telegrahcznem donieśliśmy 

już o treści odpowiedzi hr, Kalnoky’ego na interpel­
a c ję  del. Demela w sprawie stosunku Serbji do 
A.ustro-W ęgier. Obecnie leży przed nami obszar- 
niejsze sprawozdanie, z którego wyjmujemy ustęp 
dotyczący, ponieważ rzuca on interesujące światło 
na spray, y państw sąsiednich. Kalnoky po­
wiedział, jak n astępu je : W płvw na Serbję może 
o,* rozumieć tylko tak, jak w p .y r  na n i e z a w i ­
s ł e  i z a p r z y j a ź n i o n e  m o c a r s t w o  w ogóle 
rozumianym być może. Już dawniej zdefinjował on 
stosunek do Serbji, jako stosunek między przyja­
ciółmi, w którym ilekroć wyrażonem je s t życzenie 
lub zajdzie konieczność, jest się gotowym radzić i 
pomagań, lecz unikv się ścisłe mieszania się w 
wewnętrzne sprawy familijne. Tego program u trzy­
m ał się on ściśle w obec wszystkich państw bał­
kańskich a także i w obec Serbji. Zmiana gabi­
netu w Serbji odpowiada faktowi, iż partja  rzą­
dząca nie m iaia większości. Oświadczyliśmy jesz­
cze przed przesileniem gabinetowe n, iż dla nas 
wrszelki gabinet dobry, któremu król użyczy zau­
fania i że skoro te r  gabinet równie przyjazne sta- 
nuwisko w obec nas zajmie, będziemy gotowi za­
chować się w obec niego w sposób równie przy­
jacielski bez uprzedzeń.

Objęcie m inisterstwa przez Risticza przyjęła 
i;ńnja publiczna z w ^ k s z ą ,  n i ż  n a 1 e ż a ł o ,

Nagle iskry posypał) mu się z oczu... leżał 
na ziemi na wznak, a struś, który widocznie nie 
ulegał zawrotowi głowy, stał nad nim i zaczął 
go obrabiać w melituściwy sposób.

Na szczęście jednak nie może struś wiele 
szkody wyrządzić człowiekowi wyciągniętemu na 
z ie m i—  inaczej bowiem byłby dzielny John 
Nie) niezawodnie ducha wyzionął i dla nas prze­
padłaby z kretesem historja jego żywota.

Upłynęło już z pół minuty, jak  struś dawał 
folgę nieprzyjaznym uczuciom swoim w obec powa­
lonego przeciwnika- i Johnowi rzeczywiście zda­
wało się, że maiu. zko, a porzuci na zawsze ten 
tak niegościnny dlań padół afrykański. I  gdy już 
oczy zaczyi ały mu pov lękać się zasłoną omdle­
nia, ujrzał, jak  para białych rąk objęła z tyłu nogi 
strusia, równocześnie zaś usłyszał następujące 
słowa ;

—  Skręć mu pai. szyję, jak  długo przytrzy- 
muję go tak za nogi... w przeciwnym razie on zabije 
pana !. .

Głos ten ocucił go z oszołomienia i ostatkiem 
sił porwał się do góry. Tymczasem struś powalił 
młodą dziewczynę i zaczęli oboje szamotać się na 
ziemi, stanowiąc jedną zbitą n a sę , z której widać 
było tylko elegancką szyję ptakt i otv/arty syczący 
jego dziób, z czem wyglądał strasznie, ja*  grze- 
chotnik. Szybkim ruchem pochwycił .Ionn, który 
był rzeczywiście zduminw&iaca silnym mężczyzną, 
szyję strusio sk^ęcif ją  z. ca*ej  siły.., m uskularna 
krtap pękfą 2  trzaskiem * P° ^ilku kurczowych 
podskokach, runął martwy olbrzym na ziemię,

W yczerpany i omdlewający Jo h n  upadł także 
na placu boju Potoczył błędną źrenicą w koło 
—  ptak lezal nieruchomy i nie depta! nikogo 
cięikiem i swemi stopami, nieznajoma leżała również 
jakby nieżywa. Przyszło mu na myśl, że być może 
rozzar-y potwór zabił młodą kobietą, był jednał 
zbyt osłabionym, aby podnieść się ? z iolizka sie 
prz ikonać —  więc ł  oadalenia tylko obserwował 
oblicze nieznajomej. Głowa tejże spoczywała na 
korpusie strusia, którego miękkie pióra były jak 
raz wyborną poduszką. Powoli przekonywał się, 
że to oblicze było bardzo ładne, jakkolwiek w tej 
chwili pokrywała je  bladość śmiertelua. Szerokie 
czoio wieńczyły gęste sploty popielatych włosów, 
małe zaciśnięte w tej enwili usteczKa rysowały się 
harm onijnie nad piękną krągłą brodą: oczy były 
również zamknięte, gdyż biedo* i#Ub w omdlepiii

n i e u f n o ś c i  ą ; nie wzięto dostatecznie pod roz­
wagę, iż Risticz, który jest bardzo doświadczonym, 
przezornym politykiem i patrjotycznym Serbem, 
mustał to doskonale zrozumieć, iż stanowisko 
Serbji, jako królestwa, samoistnego stało się i s t o ­
t n i e  i n n e m i  i n n e g o  t a k ż e  p o s t ę p o w a ­
n i a  w y m a g a .  Dotąd uie ma żadnego powodu do 
użalania się na gabinet Risticza, nasze stosunki są 
ciągle dobre i zapowiadają się być jeszcze bardziej 
przyjacielskiemi i że brak wszelkiego spostrzeże­
nia, z któregoby wnosić można, iż w naszych 
z Serbją graniczących teryto~jach objawił się szcze­
gólnie w ostatnich czasach pochodzący ztamtąd 
nieprzyjazny wpływ. Ministei spodziewa się przeto, 
iż nasze przyjacielskie stosunki i n a d a l  t r w a ć  
b ę d ą ,  a to tem  więcej, gdy m ą d r o ś ć  i d o ­
ś w i a d c z e n i e  k r ó l a ,  tudzież j e g o  sympatje 
dla monarchji stanowią w tej mierze dla nas cen­
ną rękojmię.

Nie można zaprzeczyć, iż oświadczenia hr. 
Kalnoky ego są nader legalne i nie mogą nawet 
w szeregach serbskich opozycjonistów wywołać ja­
kiejkolwiek niechęci lub obawy. Inna rzecz, czy są 
one dostatecznym dowodem dla tych, którzy nie 
mają do rozporządzenia szkieł m inisterjalnych, w i­
dzą tylko tak, jak  się rzeczy przedstawiają Hr. Kal ­
noky powiada, że Risticz przyszedł do steru, po­
nieważ partja rządząca nie m iała dostatecznego 
poparcia, ale m inister spraw zewnętrznych n i e  
p o w i a d a ,  d l a  c z e g o  tak się stało. A  bardzo 
ciekawem byłoby określenie, w jakim  stosunku 
przyczynił się do tego Landerbank , a ile policzyć 
należy na karb rosyjskich sympatyj w kraju. Poło­
żony na stanowisko króla nacisk, j  jak  niemniej 
słowa, że Risticz jest zbyt dobrym patrjotą, ażeby 
nie zrozumiał, że królestwo serbskie inną musi u- 
prawiać politykę, niż to czyniło księztwo — brzmią 
jak  przestroga dla dzisiejszego kierownika polityki 
zewnętrznej serbskiej i nakazują mu pewne gran i­
ce jego działalności.

** *
Jako ilustrację słów hr. Kalnoky’ego podajemy 

poniżej korespondencję z Belgradu, która omawia 
stosunki w ew nęnzne w kraju:

„Sytuacja poprawiła się znacznie. Od ezasu po- 
wiotu króla, zmniejszyły się gwałty, v7yrządzane 
przez partje rządzące, w prasie przebija się ton 
umiarkov.ańszy, a polityka wolnej ręki uspokaja 
się powoli. Król nader zręcznie postawił się nad 
stronnictwami, stawiając ladykałów pod pewnym 
względem przec;w liberałom  i utrzymując w te r  
sposób pari.jp wzajemnie na w ódz,. Bardzo donio­
słą enuncjacją był toast wypowiedziany przez kró­
la na cześć duchowieństwa, w czasie wydanego 
dla tegoż oujadu dworskiego. Król zaznaczył, że 
nie m a mowy o zmianach w naczelnem kiero­
wnictwie kościoła serbskiego, że nie życzy sobie, 
ażeby duchowieństwo brało udział w polityce i za­
pewnił, że rząd otaczać będzie kościół najtroskliw­
szą opieką. Łatwo ztąó wysnuć wniosek, iż o po­
wrocie ex-metropolity M ichała, osławionego ajenta 
moskiewskiego, nawet mowy być nie może, a Ri­
sticz i jego pa-tja czują to dziś, iż z wolą króla 
na tym punkom najzupełniej zgodzić się muszą.

Ex-m etropolita M ichał, jest człowiekiem, któ­
ry poć. każdym względem m inął się z powołaniem. 
Znaną jest rzeczą, w jaki sposób postępował od 
najdawniejszych czasów. Już w obec księcia M i­
chała O brenoricza występował on nie jako pod­
dany, ale jako cenzor, jako nadzorca, gdyż fakty­
cznie był on plenipoteniem Rosj1 w ksieztwie. To

Zresztą była to m łoda, zaledwie dwudziesto­
letnia osoba, silnych a wdzięcznych kształtów.

Po kilku chwilach John przyszedłszy nieco do 
siebie, p^dpełzal n? czworakach ku niej, wziął jej 
rękę i zaczął własnemi dłońmi ją  ogrzewać. Była 
to i ąuzka foremna, lecz ogorzała i ze śladami cięż­
kiej jakiejś pracy. Niebawem nieznajoma otworzyła 
oczy, przyczem nasz kapitan skonstatował w du­
chu, że one były niebieskie i dziwnie pociągające. 
Usiadła i roześmiała się.

—  Jakżeż jestem  jeszcze srodze nie wytrzyma­
łą  —  przemówiła do towarzysza —  toż zdaje się, 
że om dlałam !

—  Nie ma w tem nic dziwnego —  odparł 
John z galamerją, podnosząc rękę ku głowie, jakby 
chciał uchylić kapelusza, przekonał się jednak, że 
zgubił gc gdzieś wśród w ak i. —  Spodziewam się 
że ten niegodziwy struś nie pokaieczył pani zbyt 
dotkliwie ?

Na razie nie um iem  sobie zdać z tego 
sprawy —  odrz ikła z lekkim uśmiechem —  cie­
szy mię jednak w każdy sposób, że pan zabiłeś to 
złe zw ierzę! Przed trzema dniami zbiegło było z 
k atki i darem nie szukano go przez cały czas na 
wsze strony. Minionego roku pewien nieszczęsny 
chłopak został przezeń zabity i wówczas już mó­
w iłam  stryjowi, aby go zgładzić niezwłocznie, lecz 
stryj wzbraniał się to uczynić, gdyż był to struś 
rzadkiej piękności.

—  V vb& :zy mi pani śmiałość moją —  przer­
wał John Niel zatem m am  honor mówić z miss 
Crof. ?

Tak jest*., jestem  jedną z nich. Jest tu 
nas bowiem dwie. A  i j,- teraz zgaduję, kto 
pan jestes... K apnan Niei, którego stryj mój ocze-

do pomocy w gospodarstwie i w hodowli 
strusiów ?

—  Jeśli one wszystkie są takie, jak  ten oto- 
tu wskazał na nieżywego potworu skrzydlate-

go wówczas w ątpię, ażali znajdę szczegól­
niejsze upodobanie w hodowli tych cennych okrut- 
n ików !

Towarzyszka ka] itai a rozesmia* się w głosi 
ukazując Jw a rzędy zdrow ych, ślicznych ząbków.

—  O nie ! —  zawołała —  on jeden jedyny 
był tak złem stw orzeniem ! Atoli sąu^i z tem wszy­
s tk im ,  że się pan tu rychło znudzisz szalenie. 
Jak  : apewne wiadomo p an u , wszędzie wokół są 
W tych s tro saca  sami Boerzy, Anglika między nL



2 DZIENNIE POLSKI x dm» 11. LLsłopadb 1887 r.

te i nie dziw, że już poprzednik dzisiejszego króla 
m iał dosyć tej popskiej polityki i butnej arogancji 
panslawistvcznego biskupa i wysiał już prefekta 
Belgradu, Bazlovaca, celem przesłuchania protoko­
larnego m etropolity, które miało być pierwszym 
krokiem złożenia go z urzędu. Wówczas przeszko­
dził tem u Garaszanin nie z sympatji dla M ichała, 
ale z obawy przed Rosją,. Ex-metropolita nurtował 
dalej, w roku 1878 oskarżył nawet Risticza w P e ­
tersburgu, że jest za mało panslawistą, w roku
1880 stał na czele przeciwników rządu Piroszaueca- 
Garaszauina, a ciągle knował przeciw królowi. 
Wreszcie za wpływem Novakovicsa, usunięty roku
1881 wyjechał uwalniając Serbję od strasznej zmory. 

Być może, że partja liberalna myślała na
chwilę o odwołaniu z wygnania tego zdrajcy, dziś 
jednak domagać się tego z pewnością nie będzie. 
Stanowisko Risticza jest słabszem niż kiedykolwiek 
i prawie zupełnie od woli króla zawisłem. Risticz 
więc, choćby w interesie własnym unikać będzie 
stawiania podobnych wniosków.“

K o r e s p o n d e n c j  ©.
Kraków 0. listopada.

(Z łożen ie zw łok ś. p. K aszn icy do yrob i. —  
P om nik M ickieicicza i  sprow adź,nie zwłok. —  
Z  tow arzystw a p rzy ja c ió ł sztuk p ięknych .—  N ow y  

klub 'zraelicki).
Liczne grono osób zebrało się dziś na dworcu 

kolei dla oddania ostatniej przysługi ś. p. Józe­
fowi Kasznicy. Wśród obecnych zauważyłem pre­
zesa Akademji Majera, rektora, dziekanów i pro­
fesorów uniwersytetu, poprzedzanych niosionemi 
przez pedeli w berłami, wreszcie gromadkę p rzy ­
jac ió ł przedwcześnie zmarłego profesora i jego 
rodziny, która na stały pobyt osiądzie w Krako­
wie. Do licznych wieńców jakiem i pok ry t ą  była 
przywieziona trumna, dr. Szwarc dołączył wieniec 
od warszawskich uczniów i przyjaciół zmarłego. , 
Kondukt z dworca poprowadził w asystencji du­
chowieństwa kanonik Pelczar, na cmentarzu zaś 
przyłączył się do orszaku w pontyfikalnym Stroju 
biskup Dunajewski, który też poświęcił ciało przed 
złożeniem do rodzinnego grobu Kaszniców.

W  sprawie pomnika dla Adama M ickiewi­
cza, ogół publiczności i artyści rzeźbiarze oczekują 
od wybranej na ostatniem posiedzeniu komisji z 
pięciu osób złożonej, ogłoszenia nader ważnych 
postanowień co do miejsca, na którem stanąć ma 
pomnik, jak  również co do term inu nadsyłania 
projektów na ogłoszony jeszcze przez ś. p. Zybli- 
kiewicza konkurs, wreszcie co do składu sądu 
tegoż korkursu, N ikt nie wątpi, iż znów wybrana 
komisja jest pełną najlepszych chęci, i że nie 
zechce ona korzystać z nadanego jej praw a obala­
nia poprzednich uchwał pełnego komitetu n. p. 
co do miejsca pod budowę, (Rynek od strony ko­
ścioła Panny Mayji) lub co do odraczania bez 
faktycznej podstawy term inu konkursu — w ka­
żdym jednak razie, uchwały swoje powinna o ile 
możności najszybciej podać do wiadomości ogółu, 
gdyż zbliżająca się znów rocznica zgonu poety, 
(28. b. m j  pewną uzasadnioną goryczą napełnia 
ogół i wywołuje sarkania na zbyt powolną i c ią ­
gle niezdecydowaną w tej sprawie działalność.
’ Sprawą sprowadzenia zwłok wieszcza do K ra­
kowa, jak już donosiliście, postanowiła się zająć 
młodzież akademicka. O ile sobie przypominam, 
ńa ten cel zbierano już u  nas fundusz ze składek, 
a koszta obliezano wraz z projektowanym sarkofa­
giem na mniej więcej klika tysięey reńskich. W tej 
sprawie zatem kwestja finansowa jest już rzeczą 
podrzędną, spodziewać się więc mużna, iż młodzież 
w zamiarze tym dozna pomocy ze strony powa- 

.żnych obywateli i rzecz całą chlubnie do skutku 
doprowadzi.

Przy sposobności zanotować muszę, iż nieda­
wno podniesiona myśl postawienia pomnika dla 
ś. p. Dietla, b. prezydenta Krakowa, męża rzeczy­
wistej dla miasta zasługi, znalazła oddźwięk w sze­
rokich sferach i składki na ten cel płyną obficie; 
nie ma więc obawy, gdyby raz wreszcie zade­
cydowano sprowadzić zwłoki Mickiewicza, by 
brak funduszów był przeszkodą ku urzeczywistnie­
niu tej myśli.

Na miejsce p. P io tra Umińskiego, urzędnika 
m agistratu, przez, długi lat szereg-pełniącego obo­
wiązki sekretarza zjednoczonego dwa lata temu 
warzystwa przyjaciół sztnk pięknych krakowsko-

fni nie znajdzie aż do W akerstroom u, choćby na 
lekarstw a!

—  Ależ pani przeoczasz przedewszystkiem sie­
bie sa m ą ! — podchwycił kapitan z galanterją —  
w czem ostatecznie miał wiele słuszności, gdyż ta 
córa pustyni afrykańskiej była w istocie stworze­
niem czarującem.

— O t o  chyba komplement zbyteczny, 
gdyż ja  jestem  prostą dziewczyną, a przytem nie 
bardzo roztropną. Co prawda, Judyta, siostra mo­
ja, wygląda zupełnie inaczej. Ją  posełał stryj do 
szkoły w Kapsztadzie i ona też jest bardzo rozu­
mna. Czas jakiś byłam tom z nią razem, lecz 
z nauki nie korzystałam wiele. Ale, ale. kapitanie... 
toż nasze oba wierzchowce zniknęły nam z oczu. 
Mój poszedł zapewne do domu, a pański pobiegł 
w  ślad za nim. Ciekawam u raz , jak  w nbec te- 
£ 0  dostaniemy się do Mooifonte< n („Piękna stu­
dnia") —  jak się nazywa posiadłość nasza. Bę­
dziesz pan mógł iść pieszo ?

—  Nie wiem jeszeze —  odparł powątpiewa­
jąco —  lecz spróbuję zaraz... Ten niegodziwiec 
pierzasty dogodził mi pono w sposób okrutny...-— 
Przy tych słowach usiłował podn eść się na nogi, 
lecz natychmiast upadł na ziemię z bolesnym ję ­
kiem. Kostkę w jednej nodze m iał wywiniętą, 
nadto zaś był cały tak ciężko potłuczony, że  ̂ każ­
dy ruch sprawia* mu niewysłowione cierpienia.
—  Dalekoż ztąd do folwarku? — spytał po chwili.

— N iespełna mila... zaraz t a m ! Gdy wyj­
dziemy na pagórek, zobaczymy wszystkie zabudo­
wania. Co do mnie, jest mi już całkiem dobrze,
i ze wstydem wyznaję w tej chwili, że to om dle­
nie moje było bardzo niedorzecznem... Lecz struś
walił tak nielitościwie, że mi oddechu zabrakło...
Zerwała się lekko i przebiegła tam i nazad
kilka razy po trawie, jakby dla okazania kapi­
tanowi, że jest zuDełnie zdrową i silną. — Do­
prawdy, słów mi brakuje na wypowiedzenie, jak 
mi to przykro, że pan z mojej przyczyny tyle cier­
pi. Nie pozostaje nic innego, jak  tylko, że pan 
musisz oprzeć się na ram ieniu mojem i tak za­
wleczemy się od biedy do domu. Oczywiście, je ­
śli pan nie masz nic przeciw tem u ?

—  Ależ nic a nic nie mam, szlachetna m iss !
—  zawołał wesoło, nadrabiając mina. Z najw ię­
kszym wysiłkiem tłum iąc bole podniosł się a ona 
pochwyciła go silną rączką pod ramię i tak noga 
za nogą opuścili widownię strasznej walki.

(Ciąg dadszy nastąpi).

lwowskiego, którn nnw iasąu mówiąc mogłoby 
się nazywać inaczej nieco, a proponowałbym n. p. 
„krajowem" mb ,.gahcyjskiem“ —  wybrany został 
sekretarzem  dyrekcji organizator działu sztuki na 
wystawie, pan Zygmunt Cieszkowski. Pan C. wszę­
dzie tytułowauy hrabią, sam nigdy tytułu tego nie 
używa, co przy tuj sposobności wypada zaznaczyć. 
Czy ty tu ł ten posiada, badać nie uznałem za sto­
sowne ; — zabawnie wszakże wygląda owe tytuło­
wanie go wszędzie, gdy ani na biletach wizyto­
wych własnych, ani na podpisach nigdy h rab ią  się 
nie mianuje. Powierzenie panu C. obowiązków se­
kretarza towarzystwa, o ile zdołałem wyrozumieć, 
tak w artystycznych sferach, jakoteż przez publi­
czność życzliwie i przychylnie przyjętem zostało.

Nowy klub powstał u n as ,— jak go nazwał je ­
den z dzieuników: „obywatelsku-izraeliekP. Wyzna­
ję, iż trudno mi pojąć taką nomenklaturę, gdyż 
obywatele izraelickiego wyznania są przecież i 
eliuą być zawsze nazywani Polakami. Do czego 
więc wiedzie ów separatystyczny a wyznaniową 
chyba mający cechę klub, pojąć nie łatwo. W  k a ­
synach tutejszych, klubach nie koteryjuych, itp. 
przecie/ nikt przed izraelitami drzwi nie za­
mykał —  w kole literackiem często widywałem 
Polaków-izraelitów dość* wielu, jaki więe był po­
wód zakładania tego nowego klubu —  odpowie­
dzieć nie umiem.

Akcja ratunkowa.
Gorlice 8. listopada.

W  dniu 5. listopada b. r. odbyło się u nas 
posiedzenie komitetu powiatowego dla spraw B an­
ku ziemskiego w Poznaniu. Jakkolwiek nielicznie 
zebrali się zaproszeni, miuio to rezultat dotychcza­
sowy rzeczywiście świetny, gdyż na trzynastu obe­
cnych deklarowano 7.000 marek (7 akcyjj i 350 
złr. gotówką, a między tem i 100 złr. ofiarowane 
przez włości- uina.

Bezsprzecznie powiat nasz służyć może za 
v/zór. gdy idzie o ofiarność na podobne cele , jak 
Bank ratunkowy w Poznaniu. Ponowue zebranie 
ma się odbyć 15. listopada, ua które prócz szla­
chty i duchowieństwa, zaproszouo wszystkich wój­
tów tut. powiatu. W ątpić nie należy, że zaproszeni 
stawii się i suma zebranych kwot przekroczy 
10.000 marek.

Oby powiat nasz znalazł jak  najliczniejszych 
naśladowców.

Z prowincji.
S tryj 8. listopada. ( Fożary. —  W  czem leży  

złe). Mam znowu do zanotowania dwa wypadki ognia 
w nieszczęśliwe^ naszem mieście. Pierwszy wydarzył 
się w zeszłym tygodniu przy ulicy Nowej, łączącej 
poniżej cmentarza ulicę Pańską z Lwowskiem przed­
mieściem. Z piątku ua sobotę około godziny 3. po 
północy zgorzała stajnia obok pomieszkania tutejszego 
inżyniera rady powiatowej p. Rzewuskiego. Mimo tak 
nieprzyjaznej pory, zdołano ogień zlokalizować i ura­
tować bardzo blizko położone budynki mieszkalne, 
z których wszystkie ruchomości z powodu grożącego 
niebezpieczeństwa powynoszono. Drugiego wypadku 
byliśmy świadkami wczoraj wieczorem przed godz. 6. 
Częściowo zgorzała a częściowo rozebraną została 
duża karczma spadkobierców Rozenheka przy ulicy 
Bolechowskiej na skręcie ku gościńcowi Skolskiemu. 
Najwięcej zagrożoną była realność, w której mieści 
się biuro ajencji krakowskiego towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń i dom K.iłapuna, gdzie część woj­
ska jest zakwaterowaną. I tu także nie dopuszczono 
do rozszerzenia się żywiołu.

Musimy ponownie zwrócić uwagę zarządu gmin­
nego ua bardzo niedostateozny sposób sygnalizowania 
pożaru. W miastach, gdzie siły stałej straży pożar­
nej są i dostateczne i należycie zorganizowane, alar­
mowanie ludności w razie pożaru, szczególnie w po­
rze nocnej, uie jest nawet wskazane. U nas zaś, gdy 
straż pożarna miejska jest dopiero w zawiązku i gdy 
przeto i ludność sama powiuna nietylko się mieć na 
bacznoś.i, ale nawet w akcji ratunkowej częstokroć 
czynny brać udział, należy tę ludność, szczególnie 
w okolicach więcej zagrożonych o wiszącem nad nią 
niebezpieczeństwie, wcześnie zawiadomić. Oprócz tego 
zauważyliśmy niedostateczną ilość haków do rozrywa- 
n1-  palących się przedmiotów i nie całkiem jeszcze 
oipowiednią obsługę sikawek, mianowicie w dostar­
czaniu wody. Wszelako „Kraków nie od razu został 
zbudowany powtarzamy raz jeszcze, że stała 
straż pożarna miejska jest dopiero w zawiązku i 
miejmy nadzieję, że doczekamy się wkrótce polepsze­
nia stanu rzeczy i w tym kierunku. Na chęciach za­
rządowi gminnemu nie zbywa, a stosunki majątkowe 
gminy idą co raz więcej ku lepszemu.

Dowiaduję się w ostatniej chwili, że likwidacja 
szkody z wypadku z dnia 31. zm. już jest przepro­
wadzona i że karczma gminna na Targowicy jeszcze 
przed zimą odbudowana i dachem ogniotrwałym po­
krytą zostanie.

KRONIKA.
Wiadomości Z dworu. Cesarz wróci 16. bm. 

z Gódólo, w parę dni jednak pojedzie do Pesztu, gdzie 
weźmie udział w uroczystości jubileuszowej towarzy­
stwa ochrony dzieci, która odbędzie się tam dnia 
20. bm.

Nekroiogja. Leon P y s z y ń s k i ,  naczelnik biura 
kolei skarbowych w Nowym Sączu, żołnierz polski 
z roku 1863 i więzień sybirski, przeżywszy 42 lat, 
zmarł dnia 8. bm. —  W majętności książąt Sapiehów 
zmarł d. 3. bm. oficjalista prywatny R y z i e w i c z  w 
70 roku życia. W ciągu swej 42-letniej czynnej służby, 
zmarły potrafił sobie z as Karb i ó miłość i szacunek 
wszystkich. —  Matteo S a l v i ,  były dyrektor w ie­
deńskiej opery nadwornej, zmarł tern: czasy w Me- 
djolanie w 67 r. życia. Salvi, ceniony wysoko w 
świccie muzycznym, znawca i kierownik operowy, 
skomponował  ̂ w latach czterdziestych kilka oper 
(„Lara, „I Burgravi;~ „La Primadonna"), granych 
w owym czasie w« Wiedniu i Medjolanie z dobrem 
powodzeniem. —  Seweryn B a c h o t t e .  b. wicepre­
zydent sądu obwodowego w Złoczowie, emeryt, zmarł 
we Lwowie d. 9. b. m. Zmarły dla swei prawości i 
słodyczy charakteru bvł ogólnie kochany i poważany. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę d. 12. bm. n godz. 3. 
po południu.

Kalendarz. Piątek ( l i . ) :  Marcina B. —  Spilo- 
sława, Wschód słońca o godz. 7. min. 9, zauhód 
o godz. 4. min. 20

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W listopadzie wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze) zające, lisy, bor­
suki, bażanr.y, kuropatwy, słonki, dropie i pardwj, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne i błotne 
w ogólności.

Skmdki. Do naszej Administracii na desłano na 
stępujące składki:

Na weteranów z r. 1831 p. W. P. 5 złr.
Kary dyscyplinarne, które W ostatnim tygodniu 

wymierzył trybunał obrońoom podczas rozprawy, są

nienaruszalne, przeciw nim nie przysługuje skazanym 
żaden środek prawny. Dopiero przeciw karom, na 
jakie wczoraj trybunał postawił wniosek, a to odnie­
sienie się do sądu wyż., celem usunięcia na pewien 
czas dr. Tad. Szydłowskiego od obrony —  przysłu­
guje prawo rekursu, a nawet w pewnym wypadku 
sad wiedeński, gdy przyszedł wniosek trybunału na po­
dobne ukaranie kandydata adwokackiego (obrońcę dla 
spraw karnych) uzuał się niekompetentnym, oświad­
czając, że i kandydat adwokacki podlega tylko Izbie 
adwokackiej.

Stypendja naukowe. Minister oświaty ua we­
zwanie Sejmu o użyczenie subwencji tworzącemu się 
oddziałowi polskiemu austr. instytutu dla studjów 
historycznych w Rzymie, oświadczył, że zadość temu 
uczyni w miarę zezwalających na to stosunków finan­
sowych.

W Sprawie paszportów. Na prośbę izby ku­
pieckiej w Podwołoczyskach tamtejszy komisarjat poli­
cyjny otrzymał polecenie, by tym osobom, które po­
siadają legalne paszporty, ale z powodu upływu 6 
miesięcy od daty wystawienia w myśl przepisów 10- 
syjskich mają się postarać o nowe wydawał te nowe 
paszporty sam komisarjat policyjny.

(m.j Pożar destylarm nafty na Cetnerówce
Dopiero w ciągu dnia wczorajszego udało nam się 
zbadać dokładnie sprawę pożaru destylarni nafty i 
ocenić rozmiary katastrofy, która obecnie przedstawia 
się daleko mniejszą, aniżeli w pierwszej chwili, gdy 
budynek destylacyjny stał w płomieniach i ogrom 
szkody nie dał się dokładnie skonstatować. Rano 
skonstatowano, że wszystkie 3 kotły są nienaruszone, 
Szkoda więc niej jest. tak wielką, jak pierwotnie są­
dzono. Reparacja budynku nie potrwa więcej jak dni 
dziesięć.

Ścisłe dochodzenie przeprowadzone w celu zba­
dania przyczyny pożaru wykazało, że pożar nie po­
wstał w skutek pęknięcia kotła, tylko najprawdopo­
dobniej został podłożony przez jednego z robotników, 
który przed kilkoma dniami został z fabryki wy­
dalony.

Wyraził on się przed robotnikami: „ja nie mam 
roooty, ale wy także nie będziecie mieli r o b o t y . a  
w chwili wybuchu pożaru widziano go w fabryce, a 
nawet chciał się przemocą dostać do pomieszkania 
dyrektora fabryki p. C i e ń s k i e g o ,  widocznie celem 
zrobienia tam poyządku 1 W mieszkaniu tem znaj­
duje się kasa wertheimowska.

Choroba następcy tronu niem. Z San Remo 
donoszą pod data wczorajszą : Profesor dr. Schrótter 
z Wiednia i dr. Krause z Berlina przybyli tutaj wczo­
raj po południu. Równocześnie przybył syn następcy 
tronu ks. Wilhelm. Zbadanie gardła nie wydało po­
myślnego reznltatu

Do dziennika Sfandartd  donoszą z San Remo, ze 
konsultacja lekarzy wykazała, iż stan gardła niein. 
następcy tronu nie jest niebezpiecznym a sympiomaty 
nie są uiepokojące. Sposób leczenia dra Mackanzfego 
będzie przeprowadzany dalej.

Mianowanie. Rada szkolna krajowa zamiauowała 
nauczyciela tymczasowego w Oskrzesińcach, Eusta­
chego Łubkę nauczycielem stałym młodszym, zawia­
dującym stale tą szkołą.

Zapiski policyjne. Skradziono chirurgiczne instru- 
meuta z futeralikiem wartości 40 zł. i nożyce bla­
charskie.

Skutkiem lichej nafty ciężkie obrażenie ciała od­
niosła 15-letnia córka buchaltera T., zamieszkałego 
pod 1. 25 ua Zniesieniu. Rozlawszy naftę na podłogę 
przy nalewaniu lampy, odrzuciła palącą się zapałkę 
na pudłogę, skutkiem, czego rozlana uafta zapaliła się, 
płomienie ogarnęły suknię nieszcząśliwei, która stra­
ciwszy przytomność, wybiegła na ganek, gdzie do­
piero ogień na niej ugaszono.

Polowanie w  Laksenburgu. We wtorek odbyło 
się wielkie polowanie, w którem wzięli udział wśród 
innych ks. Filip Koburg, lir. Artur Potocki i Adolf 
bar. Br-micki. Ubito 780 zajęcy i Kuropatw Wczoraj 
i przedwczoraj odbywały się również polowania na 
jelenie i zające w polach.

t  Zmarła ouegdaj w naczein mieście matka 
profesora uniwersytetu lwowskiego, dr. S z a r a n i e -  
w i e z a ,  w 78 n k u  życia.

Trzecie posiedzenie członków gal. komitetu dla 
spraw banku ziemskiego w  Poznaniu odbyło się oneg- 
daj o godz. 6. wieczorem w prezydjum magistratu 
pod przewodnictwem p. prezydenta miasta. Uchwalono, 
aby rada miejska ukonstytuowała się jako komitet 
miejski i wybrała ze swego ł-ma komitet ściślejszy, 
któremu pomczone będzie dalsze ki jrownictwo sub 
skrybeji na akcje baoku ziemskiego. Odnośny wniosek 
postawił p. prezydent na wezorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej.

Rezygnacja, z godności członka rady miej­
skiej. Adwokat tutejszy i docent uniwersytetu lwow­
skiego, dr. Erneat T i 11 został obecnie zastępcą pra­
wnym dyrekcji tramwaju lwowskiego w miejsce śp. 
dr. Małego. W obec tego, że dr. Tm jest radnym 
miasta i mógłby bardzo częste wejść w kolizję z te­
go powodu z interesami gminy, uznał za stosowne 
wnieść swoją rezygnację z godności członka rady 
miejskiej.

P, dr. N. Loew enstein , Obrońca dla spraw 
karnych, który funkcjonował także przy rozprawie 
Karpa f  towarzyszy o nadużycia w urzędzie cłowvm, 
prosi nas o skonstatowanie, że n‘e )e!it autorem oneg- 
dajszej notatki w D zień . P o l■ P0(i napisem §. w tej 
samej sprawie zamieszczonej —  00 niniejszem stwier­
dzamy.

Zarząd „Bibiljoteki słu ch . prawa" wzywa niniej- 
szem tych panów, którzy mimo kilkakrotnego wezwa­
nia nie zwrócili "wypożyczonych p r z e d  l a  ty książek 
i skryptów, aby do dnia 20. t»m- wezwariu zadość 
uczynili. W praeciwnvm razie po tym dniu „Rada 
zawiadowcza1* ogł osi w gazetach ich nazwiska z po­
daniem stanowiska, jakie zajmują, wytaczając równo­
cześnie kroki sąiłowe.

Jubileusz w ojskow y. Onegdaj Odbyła się nie 
zwykła uroczystość wojskowa w 9 '. Pu^ u piechoty 
na cytadeli. Kapitan Bazvli BLałowolsk' obchodził 40 
letnią rocznicę swej służby -wojskowej.

Nadmienić należy, że kup- Białowolski urodzony 
w Galicji , wychowany w tuk zwanem „Solda- 
ten-Knaben-Erziehungs-Haus "W Bartfeld“ został w r. 
49. przez węgierską komendę narodowej obron;- wcie­
lony do korpusu strzelców wę g iętk ich , gdzie odbył 
całą kampanję z brawurą, ja ka cechowała i później 
jego działalność. Poczem wcie.tony do pułku 9. służy 
w mm bez przerwy, co dzisiaj jest rzadkością, prze­
chodząc wszystkie stopnie od szeregowca aż do szli­
fów oficerskich.

Biorąc udział ozynny we w szystki ih kampanjach, 
odznaczony oraerem za waleczno, ść w kampanji w io­
tkiej, słowem dzieląc z pułkiem dolę i niedolę, kap. 
B. wrócił z nim i stał się za razem  n.etylko naj­
sympatyczniejszą tegoż osobą, ai e przedstawia chlu­
bnie żywą kartę historji pułku.

Zaraz rano o 6. kapila p u łk u  odegrała przed 
domem jubilata trzy j e g o  ulubione Kawałki O w pół 
do 12. zgromadził się Ikorpus -eski, ze Stryja 
prawie wszyscy oficerowie przybyli —  a podpuł­
kownik Gróller w imienia obce rów złożył życzenia 
jubilatowi, podnosząc w m ew ie pełnej namaszćzenia, 
jego długoletnią i uaśladow rania godną działalność,

Następnie składała życzenia deputacja ochotników 
jedur. i osoby p*ywatne.

O g. 5. zasiadło do stołu przeszło 70 osób: 
Korpus oficerski, kadeci, deputacja ochotników, pod­
oficerów i szeregowców.

Po toaście podpułk. Gróllera, przyjmował jubilat 
otoczony korp. ofic., deputację szeregowców na placu 
cytadeli. Tu śliczny przedstawił się widok : cytadela 
iluminowana, w oknach kompanji 13. gustowne prze­
źrocza, a na placu cały pułk w paradzie otoczony 
szpalerem gęstym pochodni.

Najmłodszy szeregowiec wystąpił przed jubilata
i po rusku krótko i jędrnie złożył mu życzenia w
imieniu kolegów. Mowę zakońozył potrójnym okrzy­
kiem akompaniowanym prze/ tysiące ust. Następnie 
odśpiewano „Mnohaja lita" i defilowano a wreszcie 
odprowadzono jubilata dc sali, gdzie dalej kontynu­
owano rozpoczętą ucztę.

Podnieść muszę wymowne słowa kap. Łyczkow- 
skiego, przemawiającego w imieniu młodszych kole­
gów jubilata, które zakończył życzeniem, aby opatrz­
ność pozwoliła mu obchodzić 50-letnią rocznicę służby 
wojskowej.

Przedstawienie magiczne. Ouegdaj produkował 
się w sali kasyna miejskiego p. B o  b k o  i wywiązał 
się dość zręcznie ze swego zadania. Licznie zgroma- 
dzunej publiczności podobało się szczególniej, brzu- 
chomówstwo, oraz znikanie ze sceny żywych osób, 
wreszcie doświadczenia hypnotyczue. W ogóle, p. 
Bosko zaliczać się może do rzędu lepszych prestidigi­
tatorów. Dzisiaj drugie przedstawienie ze zmieno 
nyir. programem.

Nareszcie po długich poszukiwaniach udało się 
ajentowi policyjnemu Spangowi wyśledzić i aresztować 
specjalistów zdzierania surdutów zimowych z dziatwy 
szkolnej. Są nimi W ładysław Romanowski i Ale­
ksander Studziński. Obaj przyznali się do owych kra­
dzieży i podali nadto, że surduty te sprzedawali han- 
dełesom na placu Krakowskim oczywiście za bezcen. 
Poszukiwania za handełesami zarządzono.

Nowe targi urządzone być mają koło św. An­
toniego i koło klasztoru Sakramentek.

Rozprawy karne. Dnia 14. bin. odbędzie Się 
w Wiedniu w najwyższym trybunale rozprawa zasą­
dzonego w Stanisławowie rachmistrza miejskiego, Jó­
zefa Urbana, a dnia 21. bm. w Stanisławowie przed 
zwykłym trybunałem ponowna rozprawa byłego sę­
dziego powiatowego, Rosiewicza.

Vk7iadomośsi literackie ł  artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś w piątek. „Spiry- 

tyści,“ komedja Mozera. —  Jutro w sobotę: „Urjel
Akosta“ Gutzkowa. —  W niedzielę po połuduiu o 
godz. 3 .:  „Miłość ubogiego mł o dz i e ńc a wi e c z ó r - .
„Wesoła wojna“ z p. Zitnajer. Początek wyjątkowo 
o wpół do 8. —  W poniedziałek: Guzik," komedja
Gawalewicza, „Pantofel" Łuniewskiego i opeietka 
„Junacy."

„FalkeDstróm," który miał być wystawiony dzi­
siaj, z powodu słabości kilku artystów, odłożony do 
przyszłej środy.

( E n I Operetka. „Junacy" (F lotłe  Burschen), 
wesoła operetka Suppego, od dziesięciu lat spoczywała 
w bibljotece teatralnej. Jest to utwór z tych czasów, 
kiedy Snppe pisywał prawdziwe operetki, me wdając 
się jeszcze w dzisiejsze „Juanity" i „Fatinitze", kro­
jone na opery. Mamy też tu muzyczkę prawdziwie 
ujmującą, świeżą a często bardzo charakterystyczną 
—  dość miłych melodyjek, chóry pełne życia i zgra­
bną instrumentację. Dyrekcja, wyciągając partyturę ze 
schowku, 7. robiła bardzo dobrze, należało tylko rzecz 
cokolwiek otrząść z owego pyłu, jakim w operetce są 
bezsprzecznie za długie ustępy prozy, dobre przed 
laty, ale dziś nużące. Operetka na skróceniach prozy 
zyska wiele -—• tem więcej, że w ogóle daną jest 
bardzo dobrze. Chóry zwijają się z rzadką żywością i 
śpiewają z animuszem, soliści grają wybornie. Pani 
Ziinajerowa i p. MyszKowski, reDrezentnjący żywioł 
komiczny, byli onegdaj w pełni humoru, p. Babińska 
z p. Laskowskim tworzyli parę liryczną wcale miłą i 
dość ładnie śpiewającą, p. Kasprowiczowa zaś kolatu- 
rową arją popisała się jakby jaka primaaonoa Mieli­
śmy onegdaj wreszcie i debiutanta, a co więcej wcale 
szczęśliwego. P. Szutkiewicz przedstawił się jako cha­
rakterystyczny akior operetkowy Dardzo dobrze, zwła 
szcza ze względu na niezwykłą u prowincjonalnych 
artystów miarę, jaką umie zacnować. I tikDmseja p. 
Szutkiewicza jasna i inteligentna, czyni śpiew jego 
nawet przy bardzo nikłym głosie, zrozumiałym i 
przyjemnym dla słuchacza. P. Szutkiewicz niepotrze­
bnie tylko niektóre monologi prz iwlekał grą, co ró­
wnież nie mało przyczyniło się do przydłużenia cało­
ści. Gdyby dyrekcja istotnie zapotrzebowała do ope­
retki siły w rodzaju debiutanta onegdajszego, to byłby 
on niewątpliwie dobrą akwizycją.

Z Izby sadowej.
LWÓW 10. listopada.

(N adużycia  w urzędzie cłow ym .— D w unasty  d zu ń  
rozprawy).

D alszy ciąg kwestji odstąpienia obrońców  
i uchwały trybunału .

(Według zapisków stenograficznych.)
Po kilkudniowej przerwie rozpoczęła się dziś dal­

sza rozprawa w sprawie Karpa i towarzyszy. Sala 
przepełniona publicznością przeważn.e ze sfer prawni­
czych. Miejsce prokuratorji zajął dziś osobiście proku­
rator państwa p. dr. G i r t l e r  v asystencji dotych­
czasowego zastępcy piokuratorji p. Heyderera. Ławy 
obrońców zajęli pp. sędzia K o b e r w e i n ,  adjunkt 
dr. S o p o t n i c k i  i ausKultant O h a n o w i c z .

P r z e ^ t  o d n i c z ą c y ,  otwierając rozprawę, za­
wiadamia, iż w myśl sobotniej uchwały, oduiósł się 
do wydziału izby adwokatów o zamianowanie trzech 
obrońców z urzędu, raczej o wymienienie tr/ech panów 
z listy obrońców, jako takich, którzy dalszą obnnę 
przyjąć mają. Na to w e z w a n i e  odpowiedziała izba 
adwokatów pismem tej treści, iż żąaaniu temu zadość 
uczynić nie może, albowiem s ą d  n ie  w y m i e n i ł  
p o w o d u ,  d l a  k t ó r e g o  ma  n e s t ą p i ć  z a ­
m i a n o w a n i e  o b r o ń c ó w  z u r z ę d u ,  j a k  i e ­
g o  u s t a w a  o p o s t .  k a r n e m  w § . 4 2  w 2. 
i 3. us t .  w y m a g a .  Nadto k r ó t k o ś ć  w y z n a ­
c z o n e g o  t e r m i n u  nie zezwala na podjęcie się i 
spełnienie tego obowiązku, w ramaoh ustawy określo­
nego. "Według jasnego brzmienia ustawy powołanej 
(§ 41 i 42) —  mówi przewodniczący ■ nń* było 
rzeezą izby adwokatów w kwestję przez nią poruszaną 
wchodzić, gdyż prawo m i a n o w a n i a  obrońcow x u- 
rzęlu w y ł ą c z n i e  i j e ć y r i e  od s ą d u  z a l e ­
ż y ,  nie zaś od izby adwokatów. Izbie adwokatów, 
jeżeli ona jest w miejscu, przysługuje jedyuie prawo 
w y m i e n i e n i a  ustanowić się mającego obrońcy 
według oryginalnego brzmienia ustawy „Die B°nen- 
uung des zu bestellenden ©Th - iigęrs . Ingerencja 
dalsza izby adwokatów, tj. wchodzenie w powody, nie 
jest możobna, a tylko wymieniepie zamianowanych 
obrońeów do niej należało. Taka też Dyła dotychcza­
sowa praktyka, -4 eąd wysełał już wygotowany de­

kret do i/by adwoKaiów a ta nazwiskami odnośnyoh 
obrońców dekret ten wypełniała. Powołaniem 2. i 3. 
ustępu powyż zacytowanego § proc. karnej dała izba 
adwokatów do zrozumienia, iż nie wie, czy to ma być 
obrońca dlatego, iż strona takiego ustanowić nie chce, 
czy też może obrońca ubogich („Armen1. ertreter"). Ale 
i w tym wypadku, wątpliwości żadnej nie było, gdyż 
w odnośnej odezwie powiedziano wyraźnie, iż z po­
wodu usunięcia się dotychczasowych obrońców prosi 
się o ustanowienie nowych. Zacytowana krutkośó czasu 
również przez izbę adwokacką nie mogła być roztrzą­
saną, gdyż jedynie obrońcy zamianowanemu mogło to 
prawo podniesienia tej okoliczności przysługiwać, a 
rzeczą trybunału było przyjąć lub nie przyjąć tego 
do wiadomości. Z powodu tego, i ż  s p r a w a  n i ­
n i e j s z a  s i ę  z a  z a o s t r z y ł a ,  trybunał ni# uwa­
żał za stosowne udać się powtórnie do izby adw. z 
podobnem przedstawieniem, lecz uważał to „ j a k o  
o d m ó w i e n i e  w p r o s t "  prawu, trybunałowi przy­
sługującemu. Uważając to jaKo „odmowę", przysług1 
wało trybunałowi dalsze prawo ustanowienia samoist­
nego obiońcj z urzędu z listy adwokatów lub obroń­
ców, któryby na podstawie § 43 obowiązek ten przy­
jąć i wypełnić musiał. Dla krótkości czasu trybunał 
ani pierwszego ani drugiego nie uozynił, lównież i 
dlatego, że tylko o jednym kandydacie notarjalnym, 
do obrony upoważnionym wiedział (dr. Czermak), o 
miejscu zaś pobjtu iunych wiadomości powziąć nie 
mógł. Ponieważ tedy, zdaniem trybunatu, zachodzi tu. 
wypadek w § 43 p. k. obmyślany, dalej dla ważno­
ści i nagłości samej sprawy udał się do prezydjum 
sądu karnego, by ono trzech panów z grona sędziów 
wyznaczyło, czemu prezydjum dająo miejsce, p. Eo- 
berweina dla oskarżonych Rolnego i Puszozyńskiego, 
p. dra Sopotniokiego dla Kama i Maiera Rappaporta, 
zaś p. Ohanowicza dla Petry’ego i Koplaji Rappaporta 
wyznaczyło. Tem tedy skonstatowałem, jak do tego 
przyszło, iż obrońcy z grona pp. urzędników sądo­
wych dziś ustanowieni zestali.

Przewodniczący odczytuje następnie pismo Karpa 
i towarz., które d. 9. bm. do trybunału weszło, w 
którem oskarżani proszą po m /śli §. 274 p. k. o 
odroczenie rozprawy na dni 8 lub 10 w celu wy­
szukania obrońców, którzyby sprawę przestudjować 
mogli. Termin ten jest koniecznym, jeżeli prawo 
obrony nie ma być ogianiczonem i upośledzonym 
Oskarż. Petry nawiązując do teges prosi trybunał 
powtórnie o ten termin przerwy, motywując nadto 
żądanie swe okolicznością, iż panowie obrońcy z uizędu 
zaledwie akt oskarżenia i kilka aktów odczytać mogli, 
że sprawy przeto dokładnie nie znają, że oskarżeni 
nie mają do nich zaufania, nie ubliżając tem samem 
ich powadze sędziowskiej, że prokuratorja sama aż
3 miesiące nad oskarżeniem medytowała, że apelacja
4 miesiące jeden resurs w tej sprawie załatwiała, że 
przeto już chyba do łaski i miłosierdzia trybunału 
odwoływać się nie potrzeba, jeżeli w interesie oska­
rżonych o 8-dniowy termin dla całego przestudjon ani a 
sprawy uprasza.

Przewodniczący oświadcza, iż dziś gdyby raz 
prawa dalej odbyć się miałą, przystąpi do przesłu­
chania najgłówniejszego świadKa, p. Haasa, z k t  ó - v 
r e g o  z e z n a ń  p o w z i ą ć  b ę d z i e  m o ż n a  w i a ­
d o m o ś ć  o c a ł y m  d o t y c h c z a s o w y m  s t a n i e  
s p r a w y ,  że będzie się siarał rozprawę tak prowa- 
dzić* by o wszystkiem co już zaszło, pp. obrońców 
z urzędu powiadomić, a gdyby ci wymagali dakzych 
wyjaśnień, z całą gotowością to uczyni, a nawet 
udzieli im ua ich żądanie czasu, dla uozuajomieiita 
się z cała snrawą, gdy tylko tego ód niego zażą­
dają. Zaznacza jednak i konstatuje jeszcze raz, że  
u s t a n o w i e n i e  o b r o ń c ó w  z u r z ę d u *  t y l k o  
i j e dy ni  e t y l k o  z w i n y  i z b y  a f w o K a t ć w  
nastąpiło, gdyż tylko izba adw. przyczyniła się dc 
tego, iż dziś obrońców z listy zwykłej obrońców nie 
mamy, lecz w gronie sędziós tyoh poszukiwać mu­
sieliśmy. Trybunał tedy chcąc, by sprawa ta raz na 
zawsze była należycie załatwioną i poniekąd na przy 
szłość nie znajdował się w Kłopotliwe.n położeniu w 
podobnych wypadkach, u o n w a l i ł  o d s t ą p i ć  t ę  
o d e z w ę  i z b y  a d w o k a t ó w  —  p r e z y d j u m  
s ą d u  w y ż s z e g o ,  by na  p r z y s z ł o ś ć  z t j ż c i a  
p o d o b n e  w s a l i  s ą d o w e j  m i e j s c a  więCBjj  
m i e ć  n i e  m o g ł y .

Obiońca sędzia p. K o b e r w e l n  uprasza c 3 
lub 4-dniową orzerwę. motywując potrzebą przestudio­
wania materjatu obrony i tem, że obrońcy nic mogą 
stać w sprzeczności z OBaarwunui, a ci iuż> w 
piśmie do trybunału wystoeowanem o przerwę taką 
prosili.

IJ r o k. p. G i r t l e r  oświadcza, że gdy dotyoh- 
c as osouiście w tej rozprawie nie brał udziału, ale 
przez zastępcę proku^atoiji, asiś, gdy sum 4»je, musi 
zaznaczyć swoje stanowisko w obeo zajścia sobotniego, 
będącego u n i k a t e m  w naszem sądownictwie. Po 
tym wstępie opowiada p. proknrator znane już czy­
telnikom zajścia i zaznacza, że w sobotę po połudpiu, 
gdy trybunał w nieobecności obrońców ogłosił swoje 
uchwały, prokurator dlatego właśnie nie przemawiał, 
że oskarżeni nie byli należycie zastąpieni. Prokura- 
lo-ja nie zadowala się jednak uchwałą trybunału, 
skazującą adw. dra Mana nu 50 zł., a dra Szydłow­
skiego na 70 zł. za ostentacyjne odstąpienie od obro­
ny, ale chce, aby środki przysługujące trybunałowi 
po myśli §. 236 p. k. w całości wyczerpane zostały 
a nadto, aby wszystkich obrońców do odpowiedział 
ności pociągnięto, gdyż wszyscy pp obrońcy swem 
postępowaniem nadwerężyli powagę i szacunek winny 
trybunałowi. Stawia tedj wniosek, by i resztę obroń­
ców do odpowiedzialność' pociągnąć, a t o  c o  d o  
r e s z t y  k a n d y d a t ó w  a d w o k a c k i c h  d o ­
n i e ś ć  o t y m  w y p a d k n w y ż s z e m u s ą d o -  
w k r a j o w e m u  w c e l u  w y k r e ś l e n i a  i c h  
n a p e w i e n  c z a s  z 1 i s t y o b r o ń c ó w , z a ś  
c o  d o  a d w o k a t ó w ,  niepodiegających władaj 
jąaowej, u d a ć  s i ę  do k o m p e t e n t n e j  w ł a ­
d z y ,  tj. r r d y  d y s c y p l i n a r n e j  i z b y  
a d w o k a t ó w ,  by ta p< m jśli istniejącyob prze 
pmów na pewien czas t y c h ż e  o d  f u n k c j i  w y ­
s t ę p )  w a n i a  w c h a r a k t e r z e  o b r o ń c ó w  
d l a  s p r a w  k a r n y c h  z l i s t y  u s u n ę ł a .  Dalej 
krytykuje pan prokurator odstąpienie fungująoego 
obrońcy, mówiąc, że nietylko jest to przekroczeniem 
godnjsci stanu alwokaokiego, ale i przekroczenien: ubo- 
wiązków służbowych. Tu nastąpiło nietylko uwło- 
czenie godności samego s~anu, ale uwłoczenie powa­
dze trybunału jako takiego, uwłóczenie ławie sędziów 
przysięgłych i prawu osirarzonych.  ̂ Idę jeszcze dalej. 
JakkolwieK trybuLał postanowił już udać się z zaża­
leniem do władzy przełożonej co do odmowy izbj 
adwokackiej, iż refnzję tejże z obowiązkami adwoka­
tów pogodzić nie może, jednak i na to baczyć na­
leży, by na przyszłość podobne arogowame sobie pra­
wa krytyki dowolnej postępowanią sądów nic miały 
miejsca. Prokura-or popiera tedy uchwałę trybunału, 
eo do wniesienia zażalenia przeciw izbie adwokatów, 
silidaryzującej s’ę z opozycją 6-ciu obrońców, doma­
gających się satysfakcji z ujmą powagi sądowej. Nł. 
to jesi przecież ministerstwo spnwiedliwości, którenii 
i izba adwokatów podlega a do któiego wystosowanie 
zażalenia będzie najwłas ci wazem. Raczy tedy trybu­
nał, o ile to się jeszcze nie stało, postąpić po myśli 
wniosku prokuiatorji, a to nietylko w ingresie wła­
snej powagi ale w interesie oałego sądownictwa, ktć-
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te na podobnn ekspei ymenta ze strony pp adwoka­
tów narażonein być ule może, jakoteż i w interesie 
*juyoh oskarżonych, którzy przez tego rodzaju zajścia 
tr prawach swoich są nadzwyczaj dotkliwie dotknięci.

Co do wniosków obecnej obrony, względnie o 
Uarłonych samych, p. prokurator zasadniczo oprze* 
ciwia się odroczeniu, w tem stadjum, w jakiem roz- 
prawa utknęła, przy pomocy nowych obrońco* try­
bunał może przystąpić do słuchania dalszych świad­
ków, czytania aktów i do wysłuchania wniosków o- 
•tatecznych. Innego punktu wyjścia, jak ust mówienia 
obrońców z urzędu nie było i zgadza się jedynie na 
krótka przerwę do soboty dla dania możności nowym 
pp. obrońcom zaznajomienia się ze sprawą. Dalsza 
Zwłoka ł a t w o  p r z y c z y n i ć  b y  s i ę  m o g ł a  do 
z a c h w i a n i a  w i a r y  w s ł u s z n o ś ć  w y r o k u  
Wy d a ć  s i ę  m a j ą c e g o .  Gdyby zaś trybunał był 
Odmiennego zdania a to, że należałoby reasumpcję 
zprawy zarządzić, w takim razie prokuratorja nprasza 
Całkowite odroczenie sprawy i przydzielenie takowej 
lo rozpatrywania innej ławie sędziów przysięgłych 
naturalnie na koszt i odpowiedzialność tych pp. obroń­
ców, którzy swojem liberum  veto rozprawę zerwali 
t dalszy tok normalny uniemożliwili.

Trybunał udał się następnie na naradę, poczem 
po półtora godzinnej prawie przerwie, ogłosił prze­
wodniczący następnjące uchwały:

Trybunał, mimu zaprzeczenia kompetencji, choć 
Jawnie nie wyrażonej, ażali w sobotę popołudniu mi­
mo niejawienia się pp. obrońców był w prawie po­
wzięcia (ogłoszenia?) znanej uchwały w ich nieobec­
ności, po sumienn im rozpatrzeniu rozprawy uznał się 
do tego kompetentnym i mógł pociągnąć pp. byłych 
obrońców do odpowiedzialności za to jedynie, co przy 
fozprawie uczynili, nie zaś za faktu późniejsze, w ich 
nieobecności zaszłe. P o n i e w a ż  pp.  o b r o ń c y  
p r z y  r o z p r a w i e  z a c h o w a l i  s i ę  n i e n a l e ­
ż y c i e  i n i e w ł a ś c i w i e ,  to czy potem przy roz- 
yi awie byli lub nie, trybunał jako taki do powzięcia u- 
chwał, ich postępowanie karcącej lub piętnującej był 
kompetentnym. Kwestja obecnie, czy mimo raz po­
wziętej uchwały trybunału przyi ługuje prawo proku­
ratorowi wnoszenia tego, co mu ustawa wnosić po­
p a la . Na to odpowiedzieć należy, iż mu to wolno 
lest. a trybunał wniosek podobny według ustawy za­
łatwić musi. Trybunał widzi dziś, do czego obecnie 
doszło, do czego doprowadziło postępywanie pp o- 
brońców. którzy demonstracyjnie ze swych stanowisk 
ustąpili. Sprawa się wikła, przewleka, powaga sądowa 
lierj i w skutek ich postępowania, występuje krytyka 
«r różny sposób i różnego rodzaju. Wina tedy spada 
iedynie na tych 6 pp. obrońców, sp elu n ie  na tych 
Jwóch, których tryb.inał za ich nietaktowne i P o- 
k a d z ę  s ą d u  u b l i ż a j ą c e  w y s t ą p i e n i e  n- 
<a r a ł .  Żądaniu dra Szydłowskiego co do ukarania 

Haasa me musiał zadość uczynić, bo trybunał nie 
jiist obowiązany do podobni go ukarania i może pozo­
stawić obrażonemu poszukiwanie satysfakcji na innem 
uiejscu. Uchwała trybunału była tedy jedynie według 
Ustawy. Ponieważ rzeczywiście dla tych tu wymieuio- 
kych powodów zachodzą co do p dra Szydłowskiego 
< bciążające okoliczności z § 35 p. k., tryDunał uchwa­
lił obecnie o d s t ą p i ć  s p r a w ę  t ę  w y ż s z e m u  
l ą d o w i  k r a j o w e m u  z w n i o s k i e m ,  by  
Sa c z a s  p e w i e n  o d j ą ł  mu  p r a w o  o b r o n y  
k s p r a w a e h  k a r n y c h .

Bównież co do adw. dra Maxa, uchwalił trybu- 
«»ł w myśl wniosku prokuratorji; natomiast co do 
końcowego żądania pruuuratorji, aby ukarano i in- 
ijch rp. obrońców, trybunał nie przychylił się do 
fego wniosku, orzekł, iż od winy ich uwalnia i kary 
Sn nie wymierzył, przeto dziś już uchwalać nie może 
nś takb g u .-40. by było zmiana uchwały poprzedniej. 

Jtoaztą, jeżeli wydział rady dyscyplinarnej izby adwok. 
iopatrzy się czegoś takiego, co uzDa za  t a k  n i e ­
t a k t o w n e  i tak naruszające uszanowanie winne 
tądowi, a nadtp za ta* nietaktowne również i sta­
lowi adwokackiemu uchybiające, wówczas i bez wnio- 
'kr trybunału panów tych ukarać może.

Z powodu tego, iż raz już zapadła uchwała, iż

^p. oskarżonych bronić mają pp. obrońcy z urzędu, u 
ad to z powodu tego, U nie ma pewnuści. azal. w 8 
lub 10 uniach przez nich a y m y  >h obrońców wybiorą 
Ub odpowiednich znajdą, trybunał wnioskowi pp. 
■skarżonych co d o  o d r o c z e n i a  r o z p r a w y  o d ­

m ó w i ł .  Przychylił się natomiast do wniosku pp. 
Obrońców z mzędu i odracza a raczej pizeiywa roz- 
Mawę do 15. bia. t. ao wtoiku w tym celu, by ci 
>?. obrońcy lepiej i dokładniej przygotować się
u°Rłi.

Prokurator G i r 11 e r odnośnie d« ostatniej 
■Uchwały co do przerwy zgłasza, zastrzeżenie zażalenia 
nieważności, prosząc o uwidocznienie tego w proio 
ikole rozprawy

Obiońca p. O h a n o w i c z  zastrzega sobie za- 
talenie nieważności z powodu uchwały trybunału, od­
ławiającej oskarżonym prawa wyboru obrońców 

H-tasnyoh.
P r i e w u d n  zwraca uwagę obrońcy P- Ohano- 

■wicza, i i  mu prawo to nie przys tuguje, ponieważ u- 
“bwsła w myśl wniosku obrony zapadł i. Zresztą u- 
ehwału trybunału nie wyklucza możności, by panowie 
'■skarżeni do wtorku obrońców sam* sobie wy brati i 
k ich asystencji do dalszej rozprawy przyszli. Obrońcy 
t urzędu ustanowieni zostali jedynie z powodu za- 
|rtr» nia całej sprawy, co n ie  uwłacza prawu oska- 
ftonyih.

Obrońca p. Ohanowicz cofa w obec t"go wyja­
śnienia swój wniosek.

Na tem rozprawę do 15 bm. przerwano.

Ruch stowarzyszeń.
W Stowarzyszeniu pracy kobiet prowadzi się 

Uauka kroju sukui damskich, obecnie pod kierownic­
twem p. Emilji Pawłowfak.ej.

Przegląd polityczny.
* Złośliwi żartownisie nazywają często Sejm 

nasz wzmocnioną Radą powiatową. Zapatrywania te­
go nie dzielimy, a jednak nie możemy się po­
wstrzymać od powtórzenia ustępu z korespondencji 
warszawskiego Słow a  o naszym Sejmie : „Potępia­
jąc wysokie politykowanie, a podnosząc zbawień- 
ność praktycznych, przeważnie ekonomicznych za­
dań, aniśmy się spostrzegli, gdyśmy popadli w naj­
wyższą politykę lekceważenia praw i środków kon­
stytucyjnych samego kraju, zajmowania się wiel- 
kopaństwowetni systemami rządów monarchji, wzma­
cniania państwa słowami i systemami, podczas gdy 
kraj silny w sobie i rozwijający się pomyślnie, 
najlepszem byłby jego wzmocnieniem. Przy tych 
zaś zajęciach, wśród pesymistycznej obojętności 
ogółu, zaginęła pam ięć: k t o  to  m a w ł a ś c i -  
w i e dokonać wszystkich dla kraju pożądanych 
zadań —  według natury rzeczy i praw ustanowio­
nych ; zaginęła inożnośp1 określenia się coraz dal­
szego i odpowiedniego do zmiennych stosunków 
tych zadań —  zaginęła ich waga polityczna. Na 
nawał zajęć nie poradzi króciutka, zbliżająca się 
doraźna sesja sejmowa; ale władze nasze, ale nasz 
ster polityczny i sami sejmujący przedewszystkiem 
poradzić mogą. Oto poświęciwszy na teraz bodaj 
i połowę cennych wniosków, przy pomocy drugiej 
połowy niechaj odszukają napowrót d r o g ę  p o ­
l i t y k i  k r a j o w e j ,  z r o z u m i a ł e j  d l a  o g ó ­
ł u  , narzucającej się władzom centralnym, jako 
interes kraju zgodny z interesem i siłą państwa, 
a która starłaby nadal i z Sejmu i z całego go­
spodarstwa krajowego znamię przypadkowośi i i za- 
chceń, przez które zniszczała Sejmu moc do p ra ­
cy i powaga.“

* W ministerstwie sprawiedliwości pracują 
obecnie nad projektem ustawy o z a p r o w a d z e ­
n i u  p o s t ę p o w a n i a  d r o b i a z g o w e g o  dla 
spraw handlowych aż do wysokości 500 złr.

* W Aspang (Dolna Austrja) stawał w dniu 
6. bm. tamtejszy poseł do sejmu i Rady państwa 
p. A d a ra e t z, przed swoimi wyborcami z kurji 
wiejskiej. Po zdaniu im sprawy z czynności swo­
ich w sejmie, przeszedł na Radę państwa i pod­
niósł z naciskiem, że sprzeczność, jaka istnieje 
pomiędzy przymierzem monarchji z Niemcami i 
V lochami z jednej strony, a faworyzowaniem 
rusofilskiem t. z. czeskich żywiołów wewnętrz pań­
stwa z drugiej strony, daje rękojmię, iż wpływ 
niemiecki na rządy przedlitawskie przywrócony 
zostanie prędzej czy później w całej poprzedniej 
rozciągłości. Za wyrażenie tego pobożnego życze­
nia ceutralistów otrzymał mówca brawa huczne, 
w rezultacie zaś szumne podziękowanie „za pełną 
trudów i poświęcenia pracę poselską" i wotum zu ­
pełnego zaufania.

* W referacie Maxa F a l k a  znajdował się 
ustęp: „Syinpatje dla W łoch są w W ęgrzech za­
równo głębokie, jak i powszechne". Ze względu 
na stosunek W atykanu do Kwirynalu, żądał biskup 
wielkowarażdyński wykreślenia s łow a: powszechne. 
Po przemowach jednak Appony’ego, A udrassy’ego 
i K a l n o k y  e g o ,  słowo to zostało z a t r z y ­
m a n e .

* Korespondent wiedeński Tim esu  wbrew za­
przeczeniu półurzędowej Fol. Corr. obstaje usilnie 
przy swojem, że doniesieuia jego o z a c z e p n o -  
o d p o r n y m  s o j u s z u  A u s t r j i ,  N i e m i e c  
i W ł o c h  jest w całej pełni prawdziwem.

* Z Rzymu donoszą, że d e l e g a c i  a u s t r o -  
w ę g i e r s c y  dla zawarcia traktatu handlowego, 
odjechali do W ied n ia , celem zasiągnięcia defini­
tywnych inatrukeyj i powrócą we środę. Tok roko­
wań jest pomyślnym.

* Kwestja k a l i b r u  r e p e t i e r e k  zajmuje 
wojskowe sfery niemieckie —  |ak to zapewnia ko­
respondent berliński K d ln ^ Z tg .  —  już od l a t  
d z i e s i ę c i u ,  a mimo to me mogą one jeszcze 
wydać ostatecznego sądu w tej mierze. Oczywiście 
z tego powodu nie wolno było zwlekać z zaopa­
trzeniem armji w nową broń, gdy sprawa ta 
stanęła na porządku dziennym. Tymczasem wszech­
stronne badania tej „kwestji kalibrow ej11 trwają 
dalej bez przerwy, a w razie zaprowadzenia ma­
łego kalibru — pociesza Niemców półurzędowiec 
berliński —  nowy karabin będzie bez porównania 
tańszy ud obecnego repeiierowego, gdyż ten ostatni 
można nader łatwo na mały kaliber przerobić. 
W  najbliższym budżecie państwowym zapewne nie 
spotka się jeszcze sumy wstawionej na cele tej 
reformy kalibrowej, a tylko sprawunek nowej mu- 
niuji pociągnie za sobą prawdopodobnie znaczniej­
sze koszta. —  N ordd. A li,). Ztg. przedrukowała 
z austrjackiej G azety strzeleckiej to doniesienie 
arcyptoblematyczne, jakoby francuski karabin Le- 
bela był właściwie wj r.ahzkiem ... niem’eckiin, 
mianowicie niejakiego S c h u l l h o f a .

* W edług informacji dzienników petersbur­
sk ich , liczba podań wniesionych do ministerstwa 
spraw wewnętrznych o przyjęcie do poddaństwa 
rosyjskiego, dochodzi w ostatnim roku do 20.000. 
Podają je  przeważnie poddani niemieccy I au- 
strjaccy. Przy rozstrzyganiu próśb tego rodzaju, 
ministerstwo zwraca uwagę na to, czy proszący od­
był służbę wojskową i jak  dawno przebywa w gra­
nicach państwa.

* Biorąc asumpt z zapowiedzianej wizyty cara 
w Berlinie, pisze K oln. Ztg. w półurzędowym ar­
tykule : „Skoro Rosja nraguie dziś zbliżyć się do 
konserwatywnej polityki mocarstw środkowoeuro­
pejskich —  więc nie chcemy wcale pyiać, czy to 
dzieje się z dobrej jej woli, czy też z żelaznej ko­
nieczności Nazwiemy dobrem każde takie roz­

wiązanie kwesty" wschodniej, k t ó r e  w r ó w n y m  
s t o p n i u  z a d o w o l i  A u s t r j ę  i R o s j ę .  
Niemcy nic wejdą w drogę jakiemukolwiek poro­
zumieniu się Rosji z A ustrją przyczem nie utracą 
tego przekonania, że polityM Rosji w obec N ie­
miec nie będzie ani na włos uczciwszą, jak po­
przednio. Z tein liczyliśmy się już oddawna i sto­
sownie do tego urządzal śmy się pod względem 
politycznym i militarnym. Głównie Rosja wcisnęła 
na nas tak ciężki pancerz, jakiego w obec Francji 
Bynajmniej nie potrzebowaliśmy. Konieczność tego 
uznał naród niemiecki w dniu 21. lutego..."

Posłuchajm y teraz, co piszą na ten sam tem at 
dzienniki petersburskie. W szystkie one oświadczają 
u wstępu zgodnie, że Rosja pragnie życ z Niem ­
cami w zgodzie i przyjaźni, co jednak jest jedy­
nie możebnem przy zunełnej niezawisłości obu 
tych państw. Ponieważ tedy zasadą jest, że Rosja 
zamierza prowadzić politykę wolnej ręki, przeto 
odpada wszelki powód jakiejś niechęci ku N iem ­
com. Aton pour le roi de F russe  Rosja nie bę­
dzie dłużej pracować —  ‘ co zresztą nie uwłacza 
a if  starej jej przyjaźni dla Niemiec, ani szacun­
kowi dla cesarza W ilhelma. Odzyskać przyjaźń 
Rosji w dawnej objętości —  jest dziś dla Niemiec 
rzeczą ła tw ą : ks. Bismark potrzebuje jeno odm ó­
wić popar cia swego żywiołom na W schodzie, wro­
go dla Ko*ji usposobionym, a tem samem także 
odpadłaby dlań potrzeba ciągłej obawy przed 
rewanżem francuskim.

* ubecna cisza i jakby zawieszenie broni ze 
strony Porty w s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j ,  »u- 
cbodzi zdaniem stambulskiego korespondenta Fol. 
Gorresp. z kilku powodów. P i e r w s z y m  z nich 
jest zmieniona obecnie p o s t a w a  N i e m i e c ,  
których poprzednie raay brzmiały zawsze dość 
ogólnikowo i w sensie najmożebniejszej kooperacji 
Turcji z Rosja, podczas gdy teraz niemiecka doIi- 
tyka na W schodzie zaczyna najwyraźniej postępo­
wać z pewną s a m o d z i e l n o ś c i ą .  D r u g i m  
jest konsekwentne milczenie N  e 1 i a o w a, który 
ze swej strony nigdy nie dotyka Bułgarji bez in i­
cjatywy tureckiej —  proceder, uważany początko­
wo za wynik spotęgowanej przezorności rosyjskiej, 
obecnie zaś upatrują w nim gniew i niechęć Ro­
sji ku Turcji, a co więcej nawet domyślaią się, że 
po za tą maską przygotowuje p. Nelidow nowy 
jakiś pośredni z a m a c h  w B u ł g a r j i .  Faktem  
jest, że pomimo całej zapobiegliwości Porty, w 
wilajecie adrjanopolskim [egzystują małe bandy 
emigrantów bułgarskich, które formalnie zdają się 
wyczekiwać hasła lub sposobności do wtargnięcia 
przez granicę Rumelji w schodn. Słychać nawet o 
posełkach pieniężnych do Adrjanopola, oczywiście 
ze źródła panslawistycznego! Owoż wszystkie te 
objawy są, zdaje się, przyczyną zastoju i wyczeki­
wania Turcji, do czego przy) ącza się również silne 
wrażenie sprawione tam sympatycznemi dla B uł­
garów enuncjacjami C r i s p i ’e g o  w Turynie i 
chęć usłyszenia, có K a l n o k y  p o w i e  na temat 
bułgarski w delegacjach i jaki przebieg będą 
miały obrady tychże. Dopiero potem wszystiriem 
Turcja... zacznie się orjentować.

* Z Sofji don#szą, że ajenci austrjacki, nie­
miecki, angielski i włoski naiegaflą na rz ą d , aby 
zaniechał wytoczenia procesu K a r a w e ł o w i ,  
za udział jego jako m inistra w detronizacji księ­
cia Aleksandra. I  zdaje s ię , że rząd spełni to 
życzenie. Sprawa haraczu cn do Rumelji wscho­
dniej jest już w zasadzie u łożoną, rozchodzi się 
już tylko o sposób wypłaty, tudzież o ha-acz co 
do Bułgarji.

* Dziennik E to ile  H oum aine  zaprzecza do­
niesieniu, jakoby kierownik poselstwa greckiego 
D u r e t t i  m i a ł  b y ć  o d w o ł a n y  s k u t ­
k i e m  r z e k o m y c h  z a j ś ć  p o m i ę d z y  R u ­
m u  n j ą  a G r e c j ą .  Stosunki pomiędzy oboma 
temi państwami są wyhome.

* Z Kopenhagi donoszą, że w edłue dotycn- 
czasowych dyspozycyj car wraz z familją w y j e -  
d z i e  15. lub 16. bm.  do B e r l i n a .

* W Paryżu krąży pogłoska, ż e z d a r z e ­
n i  z a s z ł e  n a  o n e g d a j s z e j  r o z p r a w i  
p r z e c i w  j e n e r a ł o w i  C a f f a r e l o w i ,  odno­
szące się do dwu fałszywie datowanych listów 
W i l s o n a ,  wywołało interpelację w izbie. Zaj­
ście to może sprowadzić przesilenie gabinetu, 
względnie przesilenie prezydentury

* Na bankiecie lorda mera w Londynie o 
świadczył lord S a l i s b u r y ,  że E j u b  h a n  
p o d d a ł  s i ę  r z ą d o w i  i n d y j s k i e m u .  Co do 
położenia w Europie, podniósł, że nie ina nic obe­
cnie niepokojącego, ale w obec panującego wspól- 
ubiegania się na polu utbrojeń, b y ł o b y  d z i ­
w a  c z n e m s p o d z i e w a ć  s i ę  c a ł k o w i t e g o  
s p o k o j u ,  chociaż właśnie olbrzymia potęga no­
woczesnej broni pokój zapewnia bardziej niż kie­
dykolwiek. In g lja  dążj tylko do utrzym ania tra­
ktatów pokojowych oraz obecnej konstelacji euro­
pejskiej i do niezawisłości wolnych ludów, a w 
tych dążnościach nie jest ograniczona na samą 
siebie. Przez uregulowanie kwestji kanału Suezkie- 
go i kwestji Hebrydów zostało usuniętem naprę­
żenie pormędzy Francją a A nglją i zapewnione 
zostały widoki pokoju. W końcu podniósł lord Sa­
lisbury sympatycznie mowy C r i s p i e g o  i Ka l -  
n o k y ’eg0, które wzmocniły w świecie nadziej- 
utrzymania pokoju.

* Tribuna donosi: W ysłana do negusa m i ­
s j a  a n g i e l s k a  została przez służbę w drodze 
z Massuab do Gura opuszczoną i zdradzoną. S łu­
żący poprzednio jeszcze zniszczyli sakwy z wodą i 
opuścili m isjonorrrzy w najkrytyczniejszem poło­
żeniu. Opuszczeni powrócili do M arkulo, ukryw­

szy przedtem należycie swe pakunki. Przy.na- 
słępnem odbieraniu pakunków znaleziono t r u p a  
t ł u m a c z a ,  który umarł w skujek porażeni? sło­
necznego.

Misja odeszła 7. b.n. według postanowienia. 
Pismo królewskie nie proponuje pośrednictw, tylko 
odpowiada na prośby negusa, następnie oświadcza, 
że interwencja angielska obecnie jest niemożliwą. 
Stanie się to możliwem dopiero wtedy, gdy honor 
Włoch otrzyma zadosyćuczynienie, a to nastąpi w 
chw ili, gdy negus odstąni przed wybuchem nie- 
przy>źni część sporną.

Biuro Stefaniego donosi: S a n  M a r ż a n o
przy objęciu naczeb ego dowództwa wyda do wojsk 
rozkan dzienny, a do kolonji m anifest Manifest 
ten zapewnia kolonjom opiekę naczelnego wodza 
nad ich interesami Ogromne siły wojskowe, które 
koło M a s s u a h  są skoncentiow ane, wskazu­
ją  , że Włochy z przyjem nośc.ą spoglądają na 
tę część kraju i w jego przyszłości maję interesa, 
Zaprzyjaźnione plemiona mogą ufać w naszą silną 
opiekę.

* C apitan Fracassa  i Popolo R om ano  redu­
kują depeszę T n b u n y  z Aden do tego, że misja 
obrała krótszą, lecz za to mniej uczęszczaną drogę. 
Po dwudniowym marszu zm arł jeden z egipskich 
przewodników na udar słoneczny. Misja wróciła 
dla braku wody do Massawy, wzięła tam nowegc 
przewodnika i odjechała znowu m ną drogą. W e­
dług wiadomości ostatnich z A smary dotarła już 
misja do Sabati.

Delegacje wspólne.
Wiedeń 8. listopada.

W dzisiejszym artykule wstępnym omawiamy 
odpuwiedź ministra wojny na mternelację w spia- 
w.e karabinów wojskowych Odpowiedz ta w 
streszczeniu urzędowem przedstawia się jak na­
stępuje :

„Groźue polityczne położenie zmusiło m ini­
stra do zaproponowania karabinów 11-mil. systemi 
M annlichera. Zwołana w celu osądzenia wartości 
tych karabinów komisja fachowa po należytem 
roaaaniu w poszczególnych oddziałach wojskowych 
oświadczyła się jednogłośnie za takowemi, zawarto 
więc z faoryką broni w Steyr umowę o dostar­
czenie 83.000 karabinów. Gdy nastąpiła zwłoka w 
odstawie tych karabinów, nałożył m inister wojny 
na fabrykę broni w Steyr karę  w wysokości 10% . 
Tymczasowo lak u nas, jak i w innych państwach 
poczynione doświadczenia co do zastosowania ma­
łego kalibru w rozmaitych stadjach, i dążenia do 
osiągnięcia odpowiedniego preparatu do strzelania, 
przyprowadziły nas do tych rezultatów, że nie po­
zostawało nic innego, jak ograniczyć się do tego, 
by przy użyciu istotnie poprawnego prochu skon­
struować karabiny mniejszego kalibru, któreby ide­
alnym dążeniom jak najwięcej odpowiadały. Z po­
wodu niektórych przeszkód zaołano dopiero w po­
łowie września wykończyć osteteozny model, wsku­
tek czego osiągnięto po szczegółowych próbach 
wszechstronne, pomyślne rezultaty. Następnie wy­
kazuje minister, iż system rep^tierowy M annli­
chera w zupełności do małego kalibru zastósowa- 
nym został, i że bez większego obciążenia może 
żołnierz nosić zamiast 80 jedenasto-milimetrowych, 
obecnie 110 ośmio-milimetrowych nabojów. Mini­
ster wojny wspomina, o agitacji przeciw karabi­
nom systemu M annlichera, konstatując, że po naj 
dokładniejszych próbach nie wynaleziono lepszego 
systemu. W  końcu występuje m inister wojny prze­
ciwko twierdzeniu, jakoby model tych karabinów 
zapóźno został fabryce broui doręczonym, i za- 
strzena sobie dać blizsze wyjaśnienia na ju trzej- 
szem posiedzeniu*."

Wiedeń 10. listopada.
W  dalszej dyskusji w komisji wojsk .wej wę­

gierskiej podniósł węgierski m inister obrony kra­
jowej Fejervary lojalność m inistra wojny w spra­
wie założenia drugiej fabryki broni, kładąc nacisk 
na to, ze mu przedewszystkiem o jak najrychlejsze 
uzbrojenie chodziło'

M inister Tisza podniósł, że w interesie mo- 
narenji byłoby założenie kilku fabryk broni, o 
czem też pomyślano, niepodobna atoli, czekając na 
nie, zwlekać z uzbrojeniem. Rokowania z przedsię­
biorcami już się toczą . skończą się pomyślnie, tem 
Bardziej, gdy m inister wojny gotow jest w razie 
założenia należytej fabryki węgierskiej, dać jej 
udział w dostawach dla armji

Po ostatnich wywodach ministra wojny, stre­
ścił przewodniczący h r. Tiszt. dyskusję, Konstatu­
jąc, że przez zanrowadzenie nowego kalibru nie 
podwyższą się koszta spławienia. Go się tyczy dru­
giej fabryki broni, komisja przyjmuje do wiado­
mości oświadczenie m inistra wojny, że po pokryciu 
pierwszej potrzeby dla armji, poczyni zamówienia 
w drugiej także fabryce. Poczem dotyczącą pozy­
cję 15,512.500 zł. uchwalono.

Wiedeń 10. listopada. (Telegram Deien. F ol.j 
W  komisji budżetowej austr. dengacji interpelow ał 
P o k l u k a r  przy ty tu le: „etat pensyjny" z powo­
du ciągłego wzrastania etatu pensyjnego m inister­
stwa skarbu, a między in n em  o to, że szef sekcji 
M er e y spensjonowany został przed osiągnięciem 40 
lat służby a następnie objął posadę dyrekto­
ra w jednej z instytucyj kredytowych i posadę 
członka rady zawiadowczej przy kolei. M inister 
K a l l a y  odpowiedział, że pensjonowanie nastąpiło 
n? podstawie wiarogodnego świadectwa lekarskie­
go, o którego prawdziwości sam m inister osobiście 
był przekonanym.

Telegramy „Dziennika Folsk “
Berlin 10. listopada. B e r g u -  a n n  utrzymuje 

stanowczo, że operacja jest konieezną. podczas gdy 
M a c k e n z i e  natychmiastowe niebezpieczeństwo 
uważa jako wykluczone i próbować chce wprzódy 
odciąć kawałek narośli dla V i r  c h  o w a. Decydu­
jąca narada lekarzy dopiero dziś się odbędz>e.

Ks. W i l h e l m  m iał się wyrazić jeszcze przed 
swym odjazdem, iz gdyby lekarze uważali za ko­
nieczną większą operację, on nie pozwoli na to, 
by następca tronu był onerowany na obczyźnie, 
m usiałby wrócić do Berlina. Tylko gdyby niebez­
pieczeństwo było bardzo hlizkie, lub gdyby leka 
rze uważali podi ^z za szkodliwą, zgodziłby się na 
ope”ację w San Remo. Tymczasem na wszelki wy- 
paaek przygotowują tu pałac następcy tronu, po­
koje sa opalane.

P aryż  10. listopada. W  ciągu procesu Oaffa- 
rela zuszedł fakt dość wielkiej wagi. Oto fabry­
kant papieru Blancbet, dostawca izby deputowa­
nych, zeznał, że dwa listy W ilsona datowane z 
roku 1884  są pisane na papierze z marką fabry­
czną z października 1885, a zatem są później p i­
sane. Pani Limouzin twieidzi zaś, że treść prze­
czytanych w sądzie listów W ilsona nie odpowia da 
treści tych listów, które otrzymała od niego. P ro ­
kurator wskazuje z irnnja, że gdyby to było pra­
w dą winien temu rozdział władzy, a n ie sąd : o- 
trzTmal bowiem te listy z p o lic ji!

Kilku świadków zeznało następnie, te  daL je­
nerałowi 4ndelowi pewne kwoty za dekoracje.

in tenden t Bouche zeznaje na korzyść Oaf- 
farela.

Prokurator daje wreszcie pogląd ua całą spra­
wę i zaznacza, że nazwisko Wilsona musi być z mej 
wyjęte, gdyż wszystkie początkowo podniesione prze­
ciw niemu zarzuty zostały uastępnie cofnięte. Roz­
chodzi się tu o proste oszustwo, kiore wydaje się 
jako fakt ważny jedynie ze względu na osoby, k tó­
re go się dopuściły. Konstaje też, ie  znalezione u 
oskarżonych listy Tbibaudina, Boulangere i W ilso­
na, są banalnej, nic nie znaczącej treści.

Paryż 10. listopada. Specjaliści chorób szyi 
P o y e t  i F a u i e l  oświadczają w M alin, że ży­
cie następcy tronu niemieckiego nie jest zagrożo­
ne. Podobne cboroby trwały często cztery lata.

Beplin 10. listopada. Pogłoska, według któ­
rej prof. B e r g m m n  powołany został do San 
Remo jest nieprawdziwa. Bawi on w Berlinie. 
Autentyczne doniesienia o stanie zdrowia następcy 
tronu nie nadeszły dotąd nawet do dworu i spo­
dziewane są dopiero po pryD yciu  ks. W i i h e 1- 
m a do San Remo.

San Remo 10. listopada. Krąży pogłoska, ie  
operacja ma odbyć się dzisiaj, gdyż wszyscy 
lekarze już przybyli.

P e ie ^ b u rg  0. listopada Z broszurą czeską 
o przymierzu niemiecko-austrjackiem sympatyzuje 
Grażdanin tylko do pewnego stopnia Nie dowie­
rza on R i e g e r o w i , którego uważa za autora 
broszury i za mniej przychylnego dla idei slawiań- 
skiej, niż dla specjalnie czeskiej. Rieger chciałby 
widzieć Czechów na czele Słowian. On wol: sło­
wiańską A ustrję, w ktorejby Czesi grali pierwszą 
roię, niż rozpłynięcie się ich wśród Rosji. Jed n a­
kowoż według Grazdanina, zdaniem wszystkich 
Rosjan wszystkie ludy słowiańskie muszą z konie­
czności przypaść z czasem Rosji.

Nowy Jork 10. listopada. F rz j wyoorach d« 
ciała prawodawczego zwyciężyli w stanie nowo­
jorskim , W irginji, Mary lar.,, i i New Jersey, de- 
n .okiari, zao w stanach Pensylw anii M assacbusets, 
Ohio i Nebraska, republikanie.

■W iedeń IG. listop&aa. Max M o r g e n s t e r n ,  ka­
sjer banku Ro»enthala uszedł sprzeniewierzywszy 36-000 zł.

W ie d e ń  9. lisloD&da Giełda wieczorna: Kredyty 
Ct'ii*>*0, renta złota węgierska ( ł# -S G ,

Raw? ruska 10. listopada W  snrawie rozru­
chów z powodu ustawy drogowej baw. w Hmczu 
od dwóch dni radua sądu lwowskiego NitarsLi. 
Wojsko leszcze tu przebywa, lecz dzięki taktownemu 
postępywaniu komisarza Jarosza umysły włościan 
zaczynają się uspakajać.

Berli i 10. listopada. W edług telegramów pry­
watnych z San Remo, uważają tam podróż następcy 
tronu do Berlina za możliwą.

Medjolan 10. Pstopada. Dwor królewski otrzy­
m ał od pewnej znakomitości ze światę lekarskiego 
z San Remo teleg-am, że każda operacja będzie 
dla następcy tronu śmiertelną.

Berlin 10. hstopadc. Rezultat wczorajszego 
konsyljum lekarskiego w San Remo, kaie obawiać 
się rzeczy najgorszych. Operacje przedsieweźmie 
prawdonodobnie dr. B e r g m e n n  po przesiedleniu 
się następcy tronu do Berlina M . c k e n z i e  
oświadczył również, ie  woli przedsięwziąć operację 
w Berlinie. Telegram  niemieckiej następczyni 
tronu, wystosowany do królowej M a ł g o r z a t y ,  
potwierdza również, że w razie potrzeby operacja 
przedsięwziętą będzie w Berlinie Następca tronu 
nie może od soboty nic mówić.

W iedeń  10. listopada. Usposobienie giełdy bardzo 
lr.dłe; wszystkie spekulacyjne papiery znaeznie s; adły, zaś 
złoto się podniosło o 1 ,°/0.

W ie d e ń  10. listopada. Giełda zbołowa: Pszenica 
wios. 7-63. Owies wios. 6 04. Nowa kukurudza 618

P r » y j e c h o . l i  do L w o w a
d'.ia 10. listopada 1887 r

HOTEL ŻORŻA. II. Szcliski, z Komborni. J. IIo- 
rodyski, z Kooiubiniec. A. Heim, z Wiednia.

HOTEL FRANSliSKI. J. Sitte, z Haida. C. J.
' Kn >11, z Wiednia. T. Laźniński, z Podola. O. Mdahsa, 

z Jaroeław.a. J hr. Hrohojewski, z Krukienio.

Lwów, z I*l>y handlowej
dnia 10< Listopada lł 87.

A k cja  u  aatokt b*a - >  — Uai}.ato 
K ota «all«»J- Karola Ludwiką p aoo »lr. » •  k

.  lwotłSko-«Łarnlowiecko->*k» pa. loo  al. w».
| . a k «  h ibotiosaoeo b  u  I 1 V* Nhń al. w».
l u k t  krodjt wego caUajjdktoffo P® ai. w*

U «i) M IW »*•
• z n k s  Wl». arnUo. 5-pro«. w . a . .  .
Banku bip* IUle.&*pr. w.a- wył©*. % 10 pr. reu. 
Banku k rajow *f0 4 i p6ł proe. w . a. lo§. 51 
Towarzystwo hrzdjrt, gal- 5-pro*. w . a . . 
Tow arzystw o krz<Wt, |f t l .  4-pro®. w . a. •
xuwa nrauyi, ***• »*proe. w . *• ©hrziow® 37 
ToW. krzdyt. galio. 4-aroo. W. a. los 41 i V  
Tow . kr<4 >ft« g*l. 4 i p4l proc. w. ń- n m .  Ł'

To w . kredyt. f* l 
“  w . kr*4 n .

n .  kr(4    — w. —  . . .  .. ...
T o * . I i y t .  (a llc . 4-proz. w . a- 1,

U i t y  a t a t i e  tm lo o  i t .
GkL Baki, kr. wtoW j»/t  w . a. w  lik wid. •

•  •  ,» • §*/••»• • w •
O bllfl aa 190 « t  

Indem nitaeylue gali P  ,  m. k ,
Eoanmaln* Bsuku kraj. 9% w . a. L ta*. ,  
Połycaka kraj. z r. 1813 •%  w. a . • .
Poty  H a  t  e 1&6J 4*/z% w. a. .

ŁoiT*
Wasza Krakowa 

•  Ztanlrfawowa
M i k c t r .

D o k it kolendortki 
D ukat w i n k i  .
■■noleondof . . . . . . .
P d i m p o r M ................................................
Dahel rouyjakl wabm y ,

m * papierowy * . •
MP t i r s k  o lsm isek oh  I

plącą tątlają
211 -  
1 9  60
asi — 
211 -

i)9 4 0  
102 26 
f>5 -  

lOtl 60 
96  —  

10(. 50 
91 85 
96 60 
9€ a s

51 -  
46 -

104 —  
100
103 75
98  76

50
83 5o

6 82 
6 81 
9 86

10 as
1 40 
I 10

61 80

2 14  — 
228 60  
286  -  
216

100 40 
103 25

96  60101 60
9 6  -  

101  5 6  
92 2 6 
96  60  
*1 26

51 — 
48 —

106 _  
101 -

9 4  75

20 fO 
55 50

& 92 
6 97 
9  96 

10 84 
1 50 1 12 01 9 0

hurt* s ie łd j wiedeńskiej.
W i« x l e ń ,  dlłiv 10 . Ł ist°pada i«S7 r. 

(gada. 1 i i l j .  40 po południu).

Akcje alpejskie Tuw»rtjr»iwłl .. ormczegu .
wętfiemkle banka kredytowego . ,

w Banku untflo-auitrjftckiego .
B Uaionbanku . . • • * * .
m kolei Karola Ludwika • • •
9 kolei północnej • • • •

kolei południowej (Lombardy) .  »
m kolei Alfdldzkinj . . » • • •
n kol et p ań itw ow ej......................................
n kolei Lwow-OaerniowiockieJ
„ kola-, węgiersko-pótnoeuu-widiodiłiej.

Losy komunalne wiedeński* . . • ■
Akcje Towarzystwa tureckiego aarządu tytoniu 
Galicyjskie obligacje indamnizacyjno . *
Akcje kolei półnoono-zaokod. (LU. B. Błbotkal) 
Losy regulacji C isy.
Akc^e Banku dla krajGw kwronnyoA .  *
Kanta węgierska złota 4 pro O. .  *
Akcjo BankToratau . . . . # • •
Ko*yjskl rttboi papierowy . . . .  *
hoey przmjowano węgierskie •
ĄAcjt kredytowe . . . . . . .
f^cJo kolei Karola Ladwfka . . . .  *
Akcjo kwi*t poł udni ową) . . . . . .
Bafoloondory . . . . . . .

B n r l i m ,  dnia 9. L istopada 1887 r.
(koda 5 min. 86 po południa).

3L>iyjskJ rubel papierowy . . . .  
Akcje austrjackie kredytowo . . . .  
Akcje kolei Karola Ludwi ka . . . . .
Austrjaokls b a n k n o t y .........................................
Akojje kule* jp^hidniowej (Lombardy) . •
Keęriekz lOiTocka weekodala • »

d zisiej­
sze

s dnia  
poprred,

21 50 
284  — 
1 0 9  2621U — 
211  —  
255 60 

84 -  
179 —
221 2ł 
2 20  60 
ISO 75 
130  — 

6 3  -  
lu4 — 
170 — 
12 3  -  
2 19  76 

99  —  
8 9  50  

1  11 
128 — 
2 7 8  10

9  91

m  1 8 0  
45 3  -  

8 6  76 
162  6 0  
1 8 8  -  

58  7 ‘

2 2  —  

2 86  — 
111 -  
2 12  -  
2 l i  76 
257  -  
84 26 

17 9 60 
2 2 2  -  
2 2 1  —  
161 84
130 26 

63 76 
104  26 
171 -  
1*3 23 
221  —  

99 35 
91 50  

1 11 
123 — 
8 8 0  _

9  92

m . 1 6 0  
4 6 4  -  

85  76
16 2  s *  
*39  -  
63 7 0

Pociągi kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskie* o.

0123. Października 1881. Pociąg
poapie-

«s6My

Pociąg
osobo­

w y

Pociąg
mięaza-

oy

Pociąg
lokalny

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą  i

Z K rakow a . . . . .  
Z Podw ołoczyak . . . .  
Z P od w ołociyak  na P od iam cz. 
Z  O*«rn*owi«jo . . .
Z Cbyrow*, Stryja, S tatm iaw o-  

wa, H usifctynal L aw ocznego  
Z Chyr ow a, Stryj* . « .
Z C hyrow *, Stanisław ow a, 

Stryja 1 Hnaiatyna,
Z B ełżca  [Tomaszowa]

141*24
1 0 * 1 0
10 * 0 9

9 * 2 7  
a *05) g 
2*2B  
9 -9 5 )  fc

4-86
8.68

1 3 0

11*36
8-60
319
8-30

4*22

7 * 0 0

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

Do K raaowa . . . .  
Do Podw ńłoczyak  
Do Podw ołoeaysk z P od zam cia  
Do G zeruiow iec . . . .  
Do Chyrową, Stryja, S lauisła- 

w ow a, B uezacra i Huaiatyna 
Do Stryja, Chyrowa . . . 
Do Stryja i Ł aw ocznego .
D o Bołzca [Tom aszow a] .

10 * 4 4
8*10
6-M
6 .80

4 * 1 0  
1 0 * 2 5  ń 
10*65)  

» » •» » >  p:

11-47
8 - 0 4

e-i >

4-fiO
12-38
1-08

12*22

9*16

8-10

P r z y c h  d o  S t a n i s ł a w o w a :

Z* L w ow a 9*84 6 * 3 0 )  <S 0 * 2 0

1 O d c h . z e  S t a n i s ł a w o w a :

D o L w ow a • . , 6 * 9 0 9 -8 5 )° 9 * 2 9
U W AG A : Godziny oznaczone grubem i U cztam i ozn acza ła  pore 

nooną od godziny 6-tej w ieczór do 6-teJ I m. 69 rano.

Przewodnik po Lwowie.

MT7ZEU.M ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem 
od a-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią­
tek. W stęp wolny.

MUZEUM PRZEM YSŁOW E w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej dc 6 - te j : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w L udzielę i święte 
wstęp wolny.

MUZEUM IM IE N IA  DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatra’nęj 1. 18. W stęp woluy.

N IE J  STAJĄCA W YSTAW A sztuk pięknyęh, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie­
dzielę i święta 1& et.

BIBLIOTEKA U N IW ERSY TECK A , codziennie 
z w yjątknm  dm fenali.ych

GMACH SEJMOW Y, codziennie po peprzedniem 
zgłoszeniu się u zanądcy  gmachu.

TEA TR  H R . SKARBKA.

ZD Z l ś :

S P I R Y T Y Ś C I
komedia w 4. aktach G. Mosera. 

O S O B Y - .
Lord M»r=land 
Edyti jego cór ja  
Henryk, jego aynowiec !
Lora Macdouald .
LoUr, jego eynowiec 
Ewa Webster 
Sari. Gildern 
Lord L,-nn Armadale '.
Lord Patryk W-dford . 
wipson, kraniec .
Tani Dickscu 
Robert, bibljotekarz 
John, służący 
Knox, ) ,. .
Griff, ) P°h<yaflci
Komisjoner 
Tr:pr, wekslarz .

Szonert
Pyaznik
Kwieciński
Zboiński

ileiiski
Kwiecińska
Gostyńska
Wyiooki
Gasiński
Ruszkowski
Weiglówna
Walewski
Senonski
Swięcki
starzewski
Chudkjwski
Gamski

Rzecz dzieje się w 4uglji.
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Bielizna J&gera
p r a w d L z i  w a

po cenach fabrycznych podług cennika 

W  M A U 4 Z T N I E

A LA VILLE DE PARIS
Plac Halicki 2. 1868

G abryel S ta rk .

Da wMania.
M ajątek ziem ski w powiecie Bucza­
ckim o bardzo dobrej glebie, do 
700 morgów pola ornego, z gorzel­
nią, m łynem , praw em  propinacji, 
sadam i i dobrem i budynkam i je s t 
z wolnej ręki do w ydzierżawienia 

od dnia 1. Czerwca 1888

o o o o  o  o o o o o o o o o  

® I V *  J u z  w y s z e d ł  ! g

K A L E N D A R Z  '
illustrowany

Ś M I G U S A ”
na rok 1988

P o u o k n j e  * i  e  l a n i a n y

ł ł '

E g z e m p la r z  k o s z tu je  6 0  c t. 
1 tu z i n  4  z łr .

r.
W szelkich bliższych szczegółów 

udziela Zarząd dóbr Skomorochy, 
o. p. Potok Złoty 1851

X_i. Marek
L w ó w , R y n e k  l i c z b a  9 .

Zamówienia przysyłać należy do 
Drukami „Dziennika Polskiego’ y« 
Lwowie, uliea Batorego liczba 26.

i 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

Popłatny zarobek. 797

mm  ziemskiego
prtj kolei i go.cińcu w pobliżu Lwowa 
Położonego, nadającego »ię do zaprowa- 
azeuij intenzywnegc gospodarstw. . ae- 
ea&ego na maj ,te w okolicy podgórskiej 
z przeważnie gospodarstwem lasowem.

Warunki zamiany korzystne.
Bliższej w.ad^mośei udzieli A < lv o -  

k » t  I>r. M O I o v  Iik I, Lwów, ulica 
Teatralna liczba 7. 1869

W. WISZNIEWSKI

Poszukujemy pewnych osób do sprzedaży 
prawnie dozwolonych losów prem. wych 
za w y s o k i )  p r o w i z j ą  e w e n t u a l -  

u i e  s t a ł e m  w y n a g r o d a e n ie m .
Stołeczne towarzystwo Kantorów wymiany

A D LER i Spółka Budapeszt.

PAPIE5*. WLINSi

G Ł Ó W H T  S f i £ A D  1801

fobtepiamÓ*. pianin i # & ■ .
Wyłączne zastęp. w o 3 ó s e n d o r f e r a  i 
H e i t z m a n a  & wahane i a na lat 10. 
Sprzedaż także na racy miesięczne po 15 złr

blajwiękeza Wypożyczalnia.
Pierwsz > konces. I z k o ł a  M u z y c z n a .
4 inka gry na fortepianie w 111. oddzia­

łach od początków lu wydoskonalenia. 
Nauka śpiewu solowego. Prospekt w szk ile

ŻOŁĄDKAB O L E
1 rudne trawienie, kwasy, urrata 

apetytu, jladaczka, wyczerpanie »J, 
leczą .tę przez użycie

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elementa :

Cliinę, Kokę, Pepsinę, i. t. P.
Eliiir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest rakżc używany we wszyśt- 
k.oh paryzkich szpitalach.

A a wystawach otrzymał Medale słotę 
i Dyplomy honorowe.

P.7RCZ, ap«™»,3* NeliiBruyAre PARIS 
We L w o w i e ,  w  a p te k a c h  : pp. K. M ikolascha, 

W o w i.» ra k i^ o , Ruckerm i SklepłY ukicgo ;
\ w Ł r i k o w i a ,  w a p te k a c h  : pp. R c l> k a , \VUx- 

m .-w ski-^o , T ra a c * 1 ń.<kiego i S in  lico kiego.

Firn Filzneńskie
tylko prawdziwe za najlepsze uznano  
na beczki, litry i daszk i, sprzedaje 

i poleca

H a n d e l  D e l i k a t e s ó w

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
róg ulicy Akademickiej i Chorąiczyzny L&

1 d iszka ‘/z litrowa dobrze odsta- 
łego  Piwa Pilznekiokiego tak do 
znykłego picia jakoteż i do kurac i 
kosztuje 17 ct. i 5 ct. kaucja na 
daszka, 1 litra e beczki tego tainego  

ii ct.
D la  P. T. am atorów W I N A  

polatam wyśmiani.* 1792

M O  STOŁOWE, litr 44 ct.

Cud i t e u t a s i  p r a i s h '
Dziecko 8-lotnie zrobi na mej, dla całej 

Europy pateotowanej

Maśnicy Rapid
(system dwusieczny)

zrobi zo słodkiego mleka, śmie­
tanki lub śmietany w * miautach 
najwięks. ą nosi najczyst.zego O 
i najsmaczniejszego M A SŁA  «■ 

• t o ł o w e g o .  o
Maszynę tę, sporządzoną z n>j- jj. 

przedn'ejszagoiu.tali», uznuo na ^j 
wielu wystawach wit-le znalomi- 5

N ajznakom itsi lekarze zalecają  
P A PIE R  W L IN S I przeciw  kaszlom, 
katarom , nieżytowi oskrzeli, choro­
bom yardlarym, gryp ie, bolom w 
krzyżach, gośćcowi i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie  
przyłożenie w ystarcza i pozostawia  
tylko lekkie św ierzb ien ie.

W  Paryżu u fabrykanta pana 
Wiolin i Spółka na ulicy de Seine  
Nr. 31. 543

Dostań można w K r a k o w i e  
a aptekach pp.: T rauczynskiego, 
K. W iszniewskiego W. Redyku i 
Siedleckiego. We L w o w i e  u p p .: 
Mikolascha, W ewiórskiego i B ejsera.

w e L w ow ie,
plac Bernardyński 1. 11,

wyrabia

1

obawie mijzkii
prawidłowe, według 
metody profesora ana- 

tomji Mullera.
jakoteż wszelkie obuwie m ę z k i e , 

d a m s k i e  i d z i e c i n n e .  
Szczególną uwagę zwraca się na 
całkiem i  owe zapięciu guzików p-zy 
bucikach damskich bez przyszy­
wania guzików.

Oraz poleca o b f ic i*  k a ż d e g o  c z a s u  
z a o p  a tr z o n y  a h * * d  wszelkiego ro­

dzaju obuwia. 1776
C e n n ik i  n a  ią d a n ie  f r a n c o .

SKŁAD KAWY Artura Kościckrogo
pod godłem: 1791

we Lwowie, Chorążczyzn* 1. 22, otrzymał 
wprost od producentów z Ameryki połu­
dniowej i w i e ż y  t r a n s p o r t  g r u b o *  
z i a r n i s t e j  w y f łm ie u l ie j  k a w y
i sprzedaje ako«ą po c e n i e  k u r to *
w n e j  w< Lwowie zł. 2-—, i ua prowin­

cji 4*/* kilo zł. Ibi d ct
Oduiorcom -aa 50 kilo opust

REGENERATOR
W Ł O S O W

POWSZECHNIE UZNANY 

Pani S . A . A llen

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spfó- 
wiaJym kolor, potyj,k pierwotny i  piękność 
młodzieńczy. Odnawia ich żywotność, site i 
dzielność porostu Spędza ilip ie z w krótkim  
czasie. Testto preparat niemaj^cy równego 
sobie. W ydaje zapach w ykw intny i delikatny. 
W ystrzegać się pod robień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  " z d a n ie m  
w ie lu  o s ó b , k tó ry c h  w łó s  siw y o d z y s k a ć  k o lo r  
n a tu ra ln y ,  a lb o  k tó ry c h  ty s in a  p o k r y ła  s ie  
w ło se m  p o  u ży c iu  je d n e j b u te lk i .  Nie je s t to  
w c a le  fa rb a  d o  włbsów.

kabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim  w 
Paryau ; w Londynie i w N ow ym  Jorku.

Skład we Lwowie w aptekach pp. K. 
Mikolascha, Wewiórskiego i w głównych 
magazynach perfum. 538

Nr. tt34. Ogłoszenie fitiulcorsu. 1859

Dyrekcja galicyjskiej Kasy iszczędności we Lwowie
niniejszetn ogłusza konkurs na wypracowanie projektu gmachu 
dla Kasy oszczędności we Lwowie, który ina stanąć na rogu 
ulicy Karola Ludwika 1 Jagiellońskiej, na gruncie realności 
zwanej , Hotel Angielski41. Jako budynek monumentalny ma 
być wykonany w m a t e r j a l e ,  traktowany odpowiednio do 
znaczenia i przeznaczenia swego. Konkurs ogłasza się tylko 
dla architektów krajowych, bez względu nu miejsce ich pobytu. 
Jako ostateczny termin do nadsełania projektów, pod adresem: 
„Dyrekcja^galicyjskie Kasy oszczędności we Lwowie14, nazna­
cza się dzień 31. Marca 1888 do godziny 12-tej w południe. 
Projekty maję być opatrzone dewizę, pod ntórą, w osobnej 
jcopereią, jna być wymień-one nazwisko autora z podaniem 
miejjoa zamieszkania. Trzy nagrody są wyznaczone dla trzech 
bezwzględnie najlepszych projektów, mianowicie:
.ierwsza na^rpda 2.000 złr. a w. i ewentualne kierownictwo 

bu jewy,
druga nagroda 1.500 „ „
trzecia „ 1.000

tych powag i*  uieąbędną w.gy- 5  
spodarstwie dótaonoui, odsz te ■ 
gólniło medalami zł >temL i «re- 
brueini. Procą nąuziwiającego 
wykonywania i' et ta  maszynka 
ozdobą w domu

Cel m umożliwienia każdeniU 
nabycia te.że ustanuwiłem idu- 
miewająeo uizkia ceny :
Nr. I. 5 Itr pojemności zł. 7‘25 

„ 11 10 .  .  ,  '1 ‘U
„111.25 „ .  „ 35 -
„ IV . 45;, P I L

wraz z termumetrem l wskazówką a, 
użycia. C.

Na zamówienie " ,k. „uje się 9 
akuratnie innej wj sleości. £■

Doetaó można, jedynie przez ^  
jentralną aoru-tiS Baisao. Wlea, j-' 
II. Ust. AujarwufoiM* 35 B. za 

pobraniem

H*

gotówkę lub por

, Oprócz tego Dyrekcja Kasy oszczędności zastrzega sobie 
prawo zakupienia dalszych trzech najodpowiedniejszych pro- 
j e k t i k a ż d y  po 600 złr. a. w. Na wypadek, gdyby żaden 
z nadesłanych, projektów nie nadał się do wykonania, ogłosi 
Dyrekcja bezzwłocznie ściślejszy konkurs między autorami 
piemiowanych, ewentualnie i zakupionych projektów, w równych 
dla nich warunkach wynagrodzenia, i powierzy kierownictwo 
budowy pierwszemu, ze ściślejszego konkursu zwycięskiemu 
projektantowi. Projekty nagrodzone lub zakupione stają się 
własnością Kasy oszczędności. Koperty, odnoszące sie do pro­
jektów niepremiowaJiyeh i niezakupionych, nie będą wcale 
otworzone; nazwiska autorów premiowanych lub zakupionych 
piojektów ogłosi Dyrekcja w pismach publicznych. Komisja 
konkursowa pod przewodnictwem Naczelnego Dyrektora Kasy 
oszczędności, składać się będzie z ośmiu członków, z których 
pięciu fachowych rzeczoznawców.

Wynik konkursu ogłosi Komisja do dnia 15. Kwietnia 
1888 r. Orzeczenie Komisji jest stanowcze, i będzie podane 
Jo publicznej wiadomości w tych samych dziennikach, w któ­
rych kor n urs ogłoszono. Nazwiska członków Komisji konkur- 

4 sowej podadzą dzienniki najpóźniej na 15 dni przed upływem 
terminu do obesŁmia konkursu. Komisja wystawo projekty na 
widruk publiczny w tym samym porządku, w jakim według 
daty wniesione zostały. Wystawa projektów trw7ać będzie od 
16. do 30. Kwietnia 1888 r

szczegółow y program n.onkursu, tudzież plan sytuaoyjri) 
i niwelacyjny gruntu z widokiem przyległego gmachu- oraz 
plaH sondowania terenu otrzymają Panowie konkurujący oct 
Dyrekcji Kasy eszczędnooci za zgłoszeniem się.

Lwów, dnia 31. Października 1887 r.

D n t t t  lilmM łasi
we Lwowie.

ti

C ł ć  w n y  S k ł a d  d l a  G a k c j i
PORCE.LANY, SZKŁA i TOWARÓW MIESZANYCH

pod firmą:

K A % m i K R %  K & W I G K I
i e t n ie j ą c y  o d  lu t  4 2

w e  L w o w ie ,  p r z y  u l i c y  T r y o u n a l s k i e j  l i c z b a  6 ,
bęazie bez zmiany prowadzony nadal pr~ez spadkobierców po ś. p. Kazimierzu 
Lewkkim, którzy wszelkich starań dołożą, aby odpowiedzieó godnie zaufaniu 
i wymogom P. T. Publiczności i zachoi ae Tenomme, jaaiem firma ta cieszy

się od wielu Jat. 1871

T Y L U O  N IE E H S P L O D IIZ Ą C A  N a F l A .

WcLwowla skład główny w magazynach p. K, MIK LASCHA, 
i u wszystkich aptekaruyi tryzyerów  

i magazynach perfum.

Puder
ryjow y specyalnie

j§ yi>;:vc!OTOWANY z mzMiiTi a: jm
Prsez Jhies FAT, Fabrykanta Ferflim ^t’7 i i . . -  • -  „   !Wp i H Y Z  U lira do Lu P aix ,  9, P A R Y Ż

Z

Magazyn mód i kwiatów
pod firmą:

A N N A  S Z A Ł K I E W I C Z
dawniej V*. P a p p i u s ,

Lwów, ulica A kadem icka liczba 10,
wyszczególniony za wykwintność gustu w wykończeniu K a ­

peluszy i strojó'w dam skich medalami zasługi Iia wystawach 
krajowych w i  Lwowie w  r. 1677 i w  Krakowie w  r. 1887

poleca się łaskawym względom P. T. Pań. 1821

Pt

&

Skład eksportowy

Węgla kamiennego
Mara Siłber rr anna w Mysłowicach (Szlazk prusk-)
poleca najlepszy pruski węgiel kamienny po bardzo przystę- 
prych  cenach. Na żądanie mogą być ustanowione ceny także 
w walacie austriackiej i w tejże samej walucie mogą być

przesy łane pieniądze. 1845

O d  2 0  l a t  d o ś w i a d c z o n e .

B e r i r e i a ,  m e d - ^ c z n . ©

MYDŁO DZIEGCIOWE
zalecon# przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy

ze skutkiem na

w yrzu ty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudj i pasoiytne 
wysepki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 
nóg, łupież we włosach — B e r g e r a  m y d ło  d z ie g c io w e
zawiera 40 procent mazi drzewnej i rożni się od wszystkich 
innych tego gatunku m ydeł w itandln sic znajdujących. —
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać B e r g e r a  m y d l ą  d z ie g ­

c io w e g o  i uważać na znaną m&ruę ochronną.
N a uporczywe clerpiepia nask.óri\e używa się zamiast mydła dzieg­

ciowego ze skutkiem
Bergera medycznego mydła dziegciowe - slarozanego
i wtedy należy żądać bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za­
graniczne wyrobi imitowane są bezskuteczne.

Ł&godniejszem mydłem dziogciowem la usunięcie nieczystości j łci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
niyeia i kąpieli w codziennem nżycin służy

Bergera, glicerynowe inydlti dziegciowe,
które zawieia 35 procent gliceryny * iest perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 cm wraz z oroszurą. 
Fabryka i główny skład wysyłek:

714 a

A p te k a r z  G. H e li & Comp. w  O paw ie,
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawio farmaceu­

tycznej we1 Włtedni u 1883.
E n  g r o s  d l a  L w o tu a :  u N. harczewskiego, ulica Gródecka 1. 75; 

u pp. aptel .rzy : Piotra Mikolascha, Zygmunta Buckora.
E n  d e ta l i  u pp. aptekurzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, 

Jakóba Ueiśera, L. Frauenglasa, p. G«iik«fera, J. biepesa ; w  'J a rn o p o lu  
u F. JamrógiHwieza, L. Fleischmanna; w  B r o d a c h  u M. Kulaka; 
w  S ta n is ła w o w ie  u J. Macury, A. BeiLgo i A. Amirowicza ; w  B .o p e -  
c z y ń c a c h  l  Kodera aptekarza.

H, D I T M A R
■ w e  L w o w i e 1737

G Ł O W r l Y  S K Ł A D

GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ.

tad
t e .

W y łą c z n a  s p r z e d a ż  „ R .  D i l m a r a  p e r o l u  n i e  w y  h u -
c l io w e g o ”

litr  nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . . . 24 ct.
„ gospodarskiej „ .......................22 „
„ „R. D itm ara niewybucbowej“ . . . . 33 „

Przy jednorazowym zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbior
przy 10 litrach  2 centy na litrze

ii i

beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat.
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząw szy  

we własnym wozie. -y|

g g r  T E L E F O J H J  N r . 2 2 0 .

E3

PRAWDZIWI LIKIER PENEDlCTINE
OPa CTWA FECAMP we FRANCJI

wytwornego smaku, wzms cntający, pomagający trawieniu 
i obudzająoy a p e t,t . 531

JF.DEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

Wymagać, aby ety­
kieta kwadratowa znaj­
dowana się na spodzie 
butelki z Własnoręcznym
podpisem główiiie dyrygującego, 

Skład główny w  F E C A M P  w e  F r a n c j i .
w Paryżu, BouIevard Hausman 76. „Prawdziwy lik ier 
duje się w s k ła d a c h

76.
następujących

| YŻEITABLE UPUilUR BŹNŚDICTINE 
M arąues dćposśer e r  F“ance et i  1’E trangar

. S U *

Agencja główna 
B enedictiue" znaj- 

domów, które się zobowiązały nie 
sprzedawać fałszerstw  i naśladownietw 
tego wybornego „Likieru B ered ic tine“, 
we Lwowie pp. Nathan Brandlei, agent, 
F. W. Królikowski, ulica Kopernika 
1. 7, St. Markiewicz, Rynek 1. 23.

BÓLU
J A * -

[ > ■ ”  E liiim , Pudru i Pastj do Zębów • V ',

W 0 :0 : BENEDYKTYNÓW
Ppac-tw a w S O U L A C  (G ironde)

D om  M A G U ELO N N Ł, Przeor
MEDALE ZŁOTE : w liruiellf 'S80 r. i w Londynie 

NAJWYŻSZE NAGRODY
1884

1373WYNALEZIONY 
w roku

« Codzienno ti/.ycic kilku kropi' Elixiru 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pój szklanki wody zapobiega i leczy pri 
chnienie zęaow, które bieli i wzmacnb jak  
również odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy-

przez Przeora  
PIOTRA BOURSAUD 

do

telnikom  zwracając ich uwagę na ten staro­
żytny i użyteczny preparat najkpssw zc środków - ■ ■ ■ . /..■.  ;............. .„ow-ZL.mleczących i  je d y n ie  zapobiegających w szelk im
cierpieniom zębów. »

Dom zaiołonti w ISO r. O C T  I 11N  AGENT GŁÓWNY O fc U L I 111
Znajduje się we Lwowie w a p t . : PP- W ew jó^

Ifwjuerit, 3

B k lego , K r z y ż a n o w s k ie g o ,  B lu m e n fe ld a  i w
P . Jg . J a b ia ;  w Krakowie w ap t-P P .R euyna i

w składzie perfum
W iszniew skiego,

Trauczynskiego i Siedleckiego,i winagazynieperi.P.Donuing,

Cas. król. uprzyw. galic. akcyjny I

BANK HIPOTECZNY
od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 
x i  to  L w o w i e  i?93.

i przez filie

i w  K r a k o ^ i e > C z e r n i o w c a c h  i  T a r n o p o l u

Do trwai^go i taniego malowania dftońc,,4r blaszanych 
i gontowych, bram, sztachet, parkanów, mostów, budynków 
drewnianych i murowanych, tfcflsty ! «  »aroy Olejne

Asygnaty kasowe
Patentow any lakier na dachy

c z e r w o n y ,  p o p i e l a t y  i  i ó ł t y ,

dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulco'v(’8° 
i do malowania duchów

w i o  płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
f l o „  „  6 0  „  „
* 7 .° /o  ^  „

Lwów, 1. kwietnia 1887.

I 3 3 7 - x e ! k : c ó a .{^fkfidruk nie będzie płacony).

(Ul

Teer drzewny, Maź pogazowa, 
Carbolineum, Szkło wodne (Wasserglas), 

Antimerulion środek przeciw  grzybom, ^
_ _ 1 i  •

T e t e  Jo joŁrywania ilaBf,
Gwoździe do tejże, Cement, Gips, 

Szczotki i pendzle do malowania
poleca tan i j  j 1*  ̂ wszędzie 1440

A lo jz y  H f ib n e r ,  L w ó w
specjalny s t ła i  farh i  artykufij^ gospoflarczycii

u l .  K aro la  L u d w i k a  1. 13, (dawniej cukiernia Roilendera).
P iz y  znaczn i ‘,Jt;Zy cj ł Ł9.botach jak : m alow aniu dachów k oście l­

nych , syn agog  l “b m iększych  budynków, także przy pokrywaniu  
dachów „tektur%* polecam pewnych i tanich  robotników , udzielam  
wszelkiej in form acji i daję gwarancję za dobre w ykończen ie roboty.

Specj’alne cenniki na żądanie gratle i franco.

i e4p0Wii4i»iftj; jó p t f

Drobne ogłoszenia.
D on i es i en i a  rozmaite.

po l 1/, centa od wyrazu.

i i r ę A c z y z u n  la t 28, żonaty, poszukuje 
IYI zajęcia jako t.asjer, rachm istrz, kon- 
tro lor lub bucbhalter. AcrfeS pod lit. M. 
B. A dm inistracja „Dziennika jfolskiego“.

Poszukuje się do kupna kilkanaście krów 
Berneńskich. Oferty z podaniem ceny 

za żywą wagę proszę nadeSiać poczta 
Touste do Borek małych.  451

2 l u s t r a  oprawne, pozłocone ramy 
z t&kieiniż konzolami (śi iej wiel- 

wielkości) zaraz do nabycia.- Bliższa wia­
domość ulica Pańska 1. 7, I. piętro.

D i l e t y '
-D Diany

wizytowe, zaproszeni^, oyplomy,
  plany, etykiety kup ieck i i t. p. w
konUj» po niskich cenach „Sakład ari 
styczno-litog.aficzny Antcm ege Przyszlaka 
we Lwowie, przy ulicy RoperniLf 1. 9.

c z ł o w i e k  la t 26, stanu wol­
nego i wolny od wojsk:-, poszukuje 

magazynie.a, manipulanta r&ehun- 
mw.eg/3, Jun Ho nadzoru i.ad luaźmi przy 

większym skarbje. Zna się także na wyro­
bach kartonowych. 452

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

2 p o k o j e  z kuchnią i przynależno- 
ściami, I. p iętro, ul. Zamojskiego 6, 

zaraz do wynajęcia. 449

^  ^  g  p o k o j e  z przynależno-
ściami, p o k o j e  k a w a *  

k e r s k ie ,  S k le p y ,  przy ulicach Bra- 
jerowaaiej, Kazimierzowskiej, odnajinuje 
Zarząd realności Emila BerjtemiJi&na 
Br aj era, Kazimierzowska 37. 462

P*»U r (  fabryki .zęrja Z Dmk»mi , Dcienoiki* Polsidfago* pod zarządem J » ł a


